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W ychodzi codziennie."
Pnedpłuu wynosi: we Lwswle rocsnie lo  afa. —

póJroi enie 9 ełr. —  kwartalnie 4 *Jl. 50 et. —  
meiięcmie 1 sir. 50 ct.

prsesyłką pocsiową w Pat.STWlS AustrJaOklesi
rocsuie .*2 »lr. —  pnirocsi 11 itr. — kwartal­
nie 5 sit. 50 et. — miesięcznie 1 sir. 85 ct.

Z przesyłką pocztową za granloę: do całych Niemiec: 
rocznic lti talarów 20 erg., kwartalnie 4 tal 
5 »rg .—  do Francji i Anglji rocznie 1.08 frant iw 
"rwartainie 27 franków —  do Belgji, Wlocb i 
£'*wajcarji rocznie 80 fr., kwartalnie 20 fr.

Mer pojedynczy kosztuje B cl

JL w d w  16. lutego.
Dzienniki donoszą, że we Węgrzech obie­

gają zbiorowe petycje bardzo licznie podpisywa­
ne o p r z y w r ó c e n i e  p r z e p i s ó w  p r z e c i w ­
ko 1 i c h wT i e.

Objaw ten wykazuje, że i w Węgrzech nie 
bardzo są szczęśliwe stosunki kredytowe, i mo­
żemy ztąd czerpać przynajmniej tę ujemną po­
ciechę , że brak obiegowej waluty i wysoka sto­
pa procentowa nie jest tylko naszą lokalną plagą.

Pomimo to nie moglibyśmy żadną miarą 
podzielać opinji szukania w systemie ustaw re­
presyjnych przeciwko lichwie skutecznego środ­
ka na takową.

Opinja ta jest stanowczo przez umiejętność 
rozstrzygnięta, że ustawy przeciwko lichwie ani 
nie zasłaniały ofiar od wyzyskiwania, ani też 
nie odciągały lichwiarzy, ani też nareszcie nie 
przyczyniały się do zniżenia stopy procentowej.

Z tej zatem przyczyny zdaje nam sic, że pe­
tycje węgierskie na każdy wypadek pozostaną 
bez rezultatu.

Przy tej sposobności musimy jednakże pod­
nieść jodną słabą stronę naszego ustawodaw­
stwa odnośnego do stopy procentowej.

Ustawodawstwo austrjackie znosząc b e z ­
w a r u n k o w o  wszelkie ograniczenia stopy pro­
centowej, otworzyło aż zanadto szerokie pole 
nadużyciom, której ofiarą przeważnie najczęściej 
padają małoletnie dzieci i w ogóle osoby, nie 
mogące dla jakichkolwiekbądź trudności swych 
praw bronić.

Tak samo bowiem jak rządy i sądy nie ma­
ją prawa mięszania się w transakcje zamiany dóbr, 
ustanawiania cen kupna i sprzedaży, tak również 
zdaje nam się niewłaściwą wszelka interwencja 
legislacyjna lub rządowa w przedmiocie umów 
co do stopy procentowej i mięszania się w od­
nośne transakcje — i zdaje nam s ię , że odno­
śne umowy o ileby nie wkraczały w zakres a- 
ktow nielegalnych, ulegających z innych przy­
czyn kodeksowi karnemu, powinne być pozo­
stawione dowolnemu ugodzeniu się stron intere­
sowanych.

Jednakże w przypadku, gdzie z podobnych 
stosunków wywiązują się spory i takowe przy­
chodzą pod rozpoznanie sadowe, pożądanemby 
było, żeby ustanowioną była pewna stopa pro­
centowa, po za którą sądy nie miałyby prawa 
udzielić swej sankcji i egzekucji; bezwarunkowa 
bowiem wolność umów co do wysokości stopy 
procentowej prowadzi do tego, że w wy konaniu 
tych umow' sądy są nieraz wykonawcami aktów 
największej niegod/Jwosci.

Ktokolwiek bowiem obznajomiony jest z 
naszymi stosunkami sądowemi i tabulą krajową, 
przekonać się m oże, że już dzisiaj w tabuh in­
tabulowane są odsetki, dochodzące stopy procen­
towej 100/100 pod formą skromną na pozór je­
dnego, dwóch, trzech, czterech itd. procentów 
miesięcznie od sta.

Może być, że pod naciskiem nadziei wiel­
kiego zysku, chwilowej potrzeby, lub nareszcie 
i lekkomyślności może kt ś skłonić się do ofia-
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ry takiego procenti podobne przypadki, o ile 
ograniczają się na jednoiazuwą zapłatę, nie wy­
wierają jeszcze takich gioźnych następstw

Gdy jednakże nadzieja spodziewa/tego’ zysku 
zawodzi — bib w ogóle inne względy stana na 
przeszkodzie rychłemu rozwiązaniu podobnego 
stosunku — w takim przypadku —• dłuższe nie
zrealizowanie wierzytelności dobrowolne lub wy­
nikłe z ociężałego toku wymiaru sprawiedliwo­
ści, wypadają na korzyść lichwiarzy 1  mogą być 
najskuteczniejszym środkiem ̂ do wywłaszczenia 
osób popadłych w niemożno >c od ich woli nie­
zawisła, dopełnienia przj jętj < h zobowiązań,

D b usprawiedliwienia naszego przekonania 
nie potrzebujemy się uciekać do ostatecznych przy­
kładów. • j  i .

Wiadomy jest nam jednakże jeden przyna- 
dek, że ktoś przed krachem wiedeńskim zawie­
rając kontrakt kupna i sprzedaży, uregulował so­
bie termina zapłaty według terminów dt.nvch 
mu w jednym z publicznych instytutów

Będąc pewnym odebrania swych sura, nie 
widział żadnego niebezpieczeństwa w zady kto wa- 
nej mu wysokiej karze konwencyjnej, nie wzbra­
niał się takowej przyjąć. Wkrótce jednakże in­
stytut ten zbankrutował równocześnie też i 
kredyt w innych instytutach był zamknięty i na­
bywca dobr bez wżględu u a zaszłą zmianę w 
warunkach od jego woli niezawisłych, w skutku 
przyjętej wysokiej stopy procentowej może być 
wyzuty z nabytej własności.

. Również znany m m  jest wypadek, gdzie 
jeden znakomity przedsiębiorca, mogący z ła­
twością dla chwilowej potrzeby zapłacić i wyż­
szy procent, zapisał takowy w dokumencie umo­
żliwiającym wpis do hipoteki —  następnie umarł 
zostawiając małoletnie dzieci, które nie były w 
możności zwrotem kapitału uwolnić sie od za­
płaty wygórowanych procentów —  a niemożność 
ta nawet przy najlepszych chęciach sadowej o- 
pieki —  nie podołała przeszkodzić wywłaszcz®' 
niu pupilów z przekazanego im mienia —  
znajdu,ąc w naszem ustawodawstwie odpowie­
dniego środka zaradczego.

francuskie ustawodawstwo jest w tei Daie’  
rze nierównie przezorniejsze.

W transakcjach dokonywujących ^ez 
interwencji sądowej — nie miesza się takow-, 
ani też nie ścieśnia ich wolność żadnemi usta­
wami represyjnymi i nie zna również ustaw spe­
cjalnych przeciwko lichwie.

W przypadkach jednakże — w których te 
transakcje dobrowolnie nie zostają załatwione i 
wytaczają się przed trybunały sadowe sądy 
nie dozwalają egzekucji i opieki sądowej procen­
tem przekraczającym granice legalnej stopy pro­
centowej. Zdaje nam się zatem — że i ma na­
szych stosunków byłyby pożądane podobne o- 
graniczenia, osobliwie w chwili przejściowej —  
gdy utworzone będą tabule dla gruntów wło­
ściańskich a tem saW m  i otwartą będzie dla 
lichwiarzy wielka sposobność wyzyskiwany ludu
włościańskiego niedosyć przezornego i obznjtjpł 
mionego z następstwami wnisów hipotecznych.

BRACIA PRZYRODNI.
Przee

Ponson dn Torrai l .

(Ciąg dalsiy )

Bakarata s p o s tr z e g ła  siedzącego przy M iku swem 
Itłszywego lekarza, uie mogła powstrzj mać się od 
przestrachu.

— Co to jest za człowiek, Fanny ? zapytała.
—  To lekarz, odrzekła służąca.
—  L ekarz!.. więc jestem ch ,ra ?
—  O, tak, pani!.. bardzo chora!.. przynajmniej 

byłaś pani bardzo chora.
Fałizyw y lekarz wstał z powagą i wziąwszy Ba- 

karatę za rękę, powiedział:
—  Zobaczm y puls.
Potem spoglądając na Fanny z miną tajemniczą, 

dodał:
—  Dziś jest ósmy dzień gorączki.
—  ósm y dzień? zawołała Bakarata.
—  Gorączka zmniejszyła się, ciągnął dalej doktor 

tonem uroczystym , zawsze zwracając się do Fanny; 
obawiam się jednak , by me pozostały jeszcze pewne 
jej ślady.

—  Gorączka! ja  miałam gorączkę! wybełkotała 
przerażona Bakarata.

Fanny głęboko westchnęła i rzek ła :
—  Biedna kochana pan i!
—  Obawiam się, ciągnął doktor dalej cicho i jak­

by zwracając się do Fanny, ale rzeczywiście tak , by 
go słyszała Bakarata, obawiam się , by ta gorączka 
nie przeszła w obłąkanie.

—  W  obłąkanie! więc jestem obłąkana ? krzy­
knęła Bakarata i żywo zerwała s ię ; cóż to się stało, 
mój Boże !

1 pochwyciła się obiema rękami za czoło, jakby 
chcąc zebrać myśli. Potem zawołała:

—  Fernand!.. Fernand !.. gdzie jest Fernand
Fanny westchnęła i milczała. Lekurz zwrócił się

do niej i powiedział c ich o :
—  .lak widzisz, obłąkaniu powraca.
—  Ależ ja nie jestem obłąkana! zawołała Ba­

karata.
—  O, biedna moja pani! biedna pani! jęknęła 

Fanny, ud: ąc że obciera łzy

Fanny oddawna już była w służbie Bakaraty i 
w końcu ta uwierzyła najzupełniej w szczere jej przy­
wiązanie. T o też udane zmartwienie s łu żą ce j przejęło 
ją  nieopisaną trwogą.

—  Fanny ! zawołała rozkazująco i odpychając 
fałszywego doktora.

Fanny przybliżyła się.
  Patrz mi w o cz y — i m ów praw dę, rzekła

karata* . *
  Moja droga pani! szep+ał* Fanny tłumiąc łka­

nie, cóż mam mówić?..
—  P raw dę! ,
  O t pani! czyż kiedy łła m »ł»m ?
  W ięc jestem chora?
—  Tak, pani.
—  D aw no?
—  Od ośmiu dni.
—  To być nie może!
Fanny podniosła w górę oczy. _ a ...
—  Jakto ? z w o ła ła  B ^ a r a t a , jestem w łóżku  

od ośmiu dn i!.. A leż tu !., niedawno... komisarz...
—  Jaki komisarz ? zapytała naiwnie służąca.
—  K f misarz policji. „
—  Nie widziałam komisarza policji.
—  Ale Fernand... Fernand, którego on aresztował... 

gdzie jes ł ?
—  Pana Fernanda nigdy tu nie b y łe , oarzekła 

śmiało służąca. Znam paua Fernanda tyle tylko, żnm 
nieraz słyszała panią mówiącą o nim... zwłaszcza pod­
czas choroby.

Bakarata krzyknęła.
—  A leż, zawołała z wyrazem nieop-sanej trwogi, 

czyż mam pomięszanie zmysłów ? czym murzyła ?
—  Od ośmiu dni była pani w gorączce.
—  To być nie może! zawołała młoda kobieta, 

skupiając swe wspomnienia, jak tonący chwyta za 
zbawczy sznur. Potein, iakby sama do siebie, mówi­
ła dalej: Nie jestem szalona, nie marzyłam... W c :o -  
raj zaorałam z sobą Fernanda, om dlałeś- na ulicy 
St. Louis... kazałam go umieścić w powozie i przy­
wiozłam tu... Potem posłałam po lekarzu— a potem... 
dziś rano... komisarz...

Fałszywy doktor nagle przerwał Bakaracio, rzekł­
szy półgłosem do Fanny:

—  Jest rodzaj pormęszania zmysłów, zwany m o- 
n o m a n j ą  s e n t y m e n t a l n ą ;  najskuteczniej leczy się 
oblewaniem zimną wodą co dwie goaziny.

Pragnęlibyśmy, żeby sfery kompetentne 
zwróciły swoją uwagę na ten przedmiot.

Załatwienie sprawy żydowskiej.
II. Przyrzekłem skreślić wam obraz wychowania 

ja«'ie z małe mi ba-dzo wyjątkami utrzymują u nas 
wszyscy żydzi.

Prócz bardzo małej stosunkowo liczby dziec. naj­
zamożniejszych i najwyuształceńszych żydów , uczę­
szczających do wspólnych szkól publicznych łącznie z 
naszą młodzieżą, prócz jeszcze mniejszej liczby dzieci 
pobierających naukę w nie wielu istniejących w kraju 
szkołach publicznych rydowskich wyznaniowych, nie 
uczy się cała masa dziatwy żydowskiej niczego, prócz 
Talmudu i biblii w pokątnych szkółkach żydowskich 
w isk  zwanych C h a  ń t r a c h .

OkroDne to szkoły, j iżel* zaułkowe te zakłady 
szkołami nazwać wolno, okropna to nauka i okropne 
jej skutki.

Zwyule, a prawie zawsze, w niskiej ciemnej, wil­
gotnej izdebce, napełnionej zarażliwemi mefitycznemi 
wyziewami, gromadzi belfer, tj. nauczyciel Talmudu , 
zv. any „Melamed“ lub „S pekter,“ kilkadziesięcioro 
dzieci, często więcoj n»ż sześćdziesięcioro i uczy je ni­
by biblii i Talmudu.

Nikt nie wie ile takich CLajderów jest we L w o­
wie, a tem mniej ile ich jest w całym kraju. Ani od 
przełożonych tutejszej gminy żydowskiej, ani od rabi­
na niczego dowiedzieć się nie mogłem. Rząd nadzwy­
czaj niedokładne pod tym względem ma daty , prze­
konano się jednak, ze w niektórych małych miaste­
czkach nie liczących więcej jak  2.000 ludności, znaj­
duje się więcej niż 50 takich Chajderów.

W łaściwie możnaby te szkoły podzielić na t-zy
Lategorje: na szkołę elementarną w której uczą tylko
biblii, na wyższą w której udziela się nauk* Talmudu
i na najwyżyjzą szkołę teologiczno-jnrydyczną. O tym
rzecim rodzaju ązkół, do których najstarsza uczęszcza

m odzież, a których jest bardzo nie w iele , wcale
mówić me będę. ( 'Lcdzi mi bowiem o właściwe Chai- 
dery.

. Otóż do ta iich  Chaiderów najniższej kategorii, a 
najliczniejszych u nas, posyłają się dzieci od iat trzech,

. < eh począwszy ; są one właściwie rodzajem ochro1 
ne . Dziatwę taką za dera rano po domach „M el»med,u 
sprowadza je  do Obajderu, gdzie one cały dzień zo- 
stają, przynosi im tam około południa jedzenie, oo- 

ziela je  i cały dzi *ć wrzeszcząc i bijąc ćwiczy w czy­
taniu biblu (tj, czyści zwanej „Pentateuch11 w języku 

ebrojskim) i w tłumaczeniu jej na właściwy tutejszym 
s ydom żargon niemiecko hebrejski. Nauka tr odbywa 
się w ten sposób, że Melamed lub jego pomocnik wy^ 
ma. la  w głot pojedyńcze litery, później gdy się dzieci 
z PU mem zapoznają całe słowa i okresy, a uczniowie 
wszyscy razem w głos za nim meebaniczuie to samo 
powtarzają. Taka nauka w tej katerorji Chajderu, 
trwa zwykle dwa lata.

W  wyższej kategorji Chajderów, do których G i 
7 letnie żydki uczęszczają, udziela Melnmed uczniom 
swoim w ten sam mechaniczny sposób nauki Talmu­
du. I tu siedzą i wrzeszczą dzieci cały dzień a wy- 
fc L.r rozdziałów z olbrzymiego Talmudu zawisłym jest 
także wyłącznie od „Melameda." Takie są nasze szko­
ły  żydowskie.

Teraz słów parę o Talmudzie i jego nauczycielach 
„Melamedac-h.-' . .

Talmud oparty jest jak ”  iadomo częścią na sta­
rym testamencie, a mianowicie na tak zwanem Penta­
teuch, częścią na ustnych uadycjach, sięgających Jaż 
czasów Mojżesza. Najgłówniejszą część Talmudu sta­
nowi Exegeza Pentateuchu i komentarze tiadyeyjuej 
części nauki a mianowicie Miszna, zebrana około roku 
200 przez rabina Jehudę Hakkadosz, i uważana za 
świętą i nietykalną. Komentarze a mianowicie Gamore 
ułożyli późniejsi uczeni Tidmudzisei tak zwani Arno-

raim i Seburaim ; tekstu jerozolimskiego tychże jest 
autorem rabin Jonanan Ben Eliezer około r. 300 po 
Chrystusie, babilońskiego zaś tekstu około sto pięć­
dziesiąt lat później żyjący rabin Aszi. Cała praca nad 
Talmudem ukończoną zos.ala przez uczniów powyższych 
rabinów około 500 lat po Chrystusie. Od tego esase 
nie został Talmud tknięty i w tym stanie istnieje do 
dziś jako jeden z najdawniejszych pumników piśmien­
niczych i do najobszerniejszych, bo całe dz eło w wy­
daniu bebrejskiem składające się z sześc.u ogromnygh 
rozdziałów zwanych Sedorim, obejmuje nie mniej iałr 
5980 stronnic in folio.

Co do treści Talm udu, zawiera on obok czjśc* 
wprost o Bogu i prawach jego traktujących, mnóstwo 
rzeczy dotyczących socjalnego stanowiska człowieka. 
Talmud jest przeto dla żydów nietylko dziełem , aa- 
wierającem prawa Boskie i tychże objaśnień a, iecł o- 
raz źródłem całej w.edzy ludzkiej, jest on dla żydów 
księgą ustaw religijnych, cywilnych i karnych, księ­
gą. obejmującą wszelką naukę z dziedziny przyrody, 
m edyjyny, astronomji, filozofji, prawodawstwa itd.

Jeżeli się zważy, że nauki w Talmudzie zawarte 
stojs na stanowisku z lat około 500 po Chrystusie, że 
są przeto w największej sprzeczności z postępem, roz­
wojem i dzisiejszym stanem nauk, że są jedynie zbio­
rem najdzikszych i najzdrożniejszycL przesądów, łatwo 
pojąć, czem są zydzi, którzy iedynie z Talmudu czer­
pią naukę, z Talmudu, który za dzieło samego Boga, 
za dzieło święte uważają, a które jest zbiorowiskiem 
najgrubszych błędów we wszystkich swych częściach, 
wykładanych w języku martwym chaldejako-hebrejskim 
dzieciom, które zgoła niczego innego się niit uczyły 
przedtem. Nie trudno pojąć, jak taka nauka na umy­
sły tycb uczniów oddziałuje, zwłaszcza jeżel. dodamy, 
że nauczycielami sa na pół dzicy fanatycy, z ndicio- 
mniejszej warstwy społeczeństwa żydowskiego rekrutu­
jący  się

Bo któż są owi Meiamedzi? Oto zupełnie ciemni, 
przesądni, zabobonni ludzie, którzy prócz po hebrej- 
sku zwykle, w żadnym innym języku ani cnytać ani 
pisać nie umieją, a naukę nawet swej religji tylko po­
wierzchownie znają. Należą oni do najuboższej i naj­
niższej warstwy społeczeństwa żydowskiego i już w 
dzieciństwie, licząc nie raz lat 12, rozpoczynają zawód 
belferski. Z  początku są stróżami, dozorcau prz} 
dzieciach w Chajderze, później zostają pomocnikami, 
a w końcu sami otwierają własny Cbajder. Nikt ich 
nie egzaminuje, nikt im nie udziela pozwolenia nu. o- 
twarcie szkoły, nikt nauki ich nie dozoruje, nie kon­
troluje. Częstokroć są to ludzie sta-si, którzy zbankru­
towawszy na jakiem przedsiębiorstwie, szukają jako 
Meiamedzi sposobu do życia.

O ile się dowiedzieć m ogłem , nie ma między ni­
mi ani jednego, któryby miał egzamin lub w ogóle 
jakąś k.walifikac>ę ua nauczyciela, i nadzwyczajnym 
jest to wypadkiem, by który z nich jakiekolwiek w 
szkole publicznej pobierał nauki.

Czem dzikszym fanatykiem jest taki Melamed, 
tem silniejszą u zabooonnycb rabinów znajduje pro­
tekcję , tem większego używa w zięcia , tem większej 
używa sławy u fanatycznych starowierców tak zwa­
nych cbasidów —  a są nimi żydz: galicyjscy w prze­
ważnej większości.

Wspomniałem powyżej, że wybór rozdziałów z ol­
brzymiego Talmudu, jasiem i w Chajderach dzieci kar­
mią , zawisłym jest wyłącznie od Melameda. Kto to 
są ci Meiamedzi, jakiego to rodzaju indywidua są na­
uczycielami młodzi żydowskiej, powiedziałem juz. Pro 
szęż teraz posłuchać, co o czynieniu wyboru w roz­
działami Talmudu, co o sposobie nauczania i tej nauki 
skutkach p.sze światły rabin Kramsztyk w Jutrzence 
waiszawskiej z r. 1862:

„Księga religijna składa się z Miszny, która jest 
bezpośrednim komentarzem Mojżesza i z Gemasz ob- 
jaśm eoia Miszny. Zdawałoby się więc, iż ucząc d jieci 
Talmudu, uruczyciele m ło d z ie ż y  trzymać się będą 
naturalnego porządku tworzenia się jego i że za-.zną

W yrazy te zadały ostatni cios chwiejącemu się 
rozsądkowi Bakaraty.

—  Boże ! Boże m ó j! szepnęła, ukrywając twarz 
w dłoniach i zalewając się łzami.

Ale chwiejność owa i zwątpienie nie długo trwa- 
ly ; po chwili młoda kobieta odzyskała dziką enurgję, 
stanowiąca grunt jej charakteru. Z  ust jej zerwały się 
słowa: „W illiam s! to W illiam s!u i rozjaśnTo sie jej 
*» zamąconym dotąd umyśle. A  ponieważ zdarza się, 
że w pewnych chwilach nabiera s:ę niezwykłej jasności, 
Bakarata poczęła przypuszczać, czy też nie Anglik 
uw był autorem tej straszliwej mistyfikacji i że wła­
śnie ona sama, Bakarata, wyprowadzona została 
w pole i posłużyła mu sa broń przeciw Fernandowi.

Natenczas utkwiła spokojny i Ł adawczy wzrok 
w obojętną twarz Fanny i w żółtą obrzmiałą twarz 
fałszywego doktora, usiłując wyczytać w nich prawdę.

Ale Fanny : doktor nic nie okazali po sobie.
Bakarata me uczyniła przy tem badaniu żadnej 

uv.agi. Nim Fannj mogła pomyśleć o zatrzymaniu 
j ej> wyskoczyła z łóżka, stanęła przed zwierciadłem i 
spojrzała na siebie.

—  To dziwna rzecz! zawołała, jak na kobietę, 
która ośm dni przeleżała w łóżku, nie mam bynaj­
mniej zmienionej twarzy; a przytem czuję się silna;
sądz * wszakże, ze trzymano mnie na djecie.

I  Bakarata poczęła kolejpo wyciągać swe ręce i
nog:’ dla przeKonania się o ich elastyczności, wypro- 
®towała swą kibić, która nic nie straciła ze swej cu- 
Jnej giętkości; a potem znowu spojrzała na f  anny, 
która podbiegła do niej m ów iąc:

—  Pani! pani! niech się pani położy!...
—  Moja kochana, odrzekła Bakarata, za grnbą 

grę grasz ze mną!... Anglik musiał cię sov ieie opła­
cić!... Ale omyliłaś się! Kobiety takm- jak ja nie 
wyprowadza się z taką łatwością w pole ’ ak pierwszą 
lepszą księżnę... i pożałuiesz tego żeś wyobraziła so­
bie, iż Anglik ma więcei pieniędzy odemnie.

To mówiąc ku^tys-antka pochwyciła ów piękny 
sztylet leżący na kominku, którego opowiedzieliśmy 
przedtem historję i mierząc wzrokiem fałs-.ywego do­
ktora, rzek ła :

—  Mój kochany doktorze! jeżeli podstąpisz co­
kolwiek bliżej do mnie to ci wpakują w piersi tę oto 
zabawkę.

A  potem zwracaiąc się do Fanny dodała
—  A  ty, mała, ubierz mnie —  i to prędko, gdyż 

chcę wyjechać.

Fauny próbowała jeszcze daiej z wielką śmiało­
ścią odgrywać swo,ą rolę i rzuciła rozpaczliwy wzrok 
na doktora; ale ten przybrał postawę zimną, majesta­
tyczną i powiedział służącej rozkazującym tonem.

—  Bądź pani posłuszną... Pani jes: lepiej, gorą­
czka ustąpiła... to rzecz widoczna... pani nie ma jnż 
obłąkania... i słusznie robi, że chce wyjechać świeże 
powietrze oddziała na nią zbawiennie. Co do mnie, 
to odchodzę —  wieczorem powrócę.

I wyszedł kłaniając się Bakaracie, zdumionej i 
więcej przerażonej tym spokojem człowieka, którego 
miała za doktoia, aniżeli wszystkiem tem co jej do­
tąd mówiono.

— Miałażbym być naprawdę obłąkaną, szepnęła 
zadrżawszy aż dc szpiku w kościach.

VX1II.

O b ł ą k a n i e .
Fałszywy doktor i Fanny wymienili z sobą spoj­

rzenie, czego Bakarata nie zauważyła, w obwili gdy 
pierwszy wychodził z pokoju. Spojrzenie to pczywró 
ciło Fanny całr jei śmiałość.

—  Pani chce ubierać się? zapytała.
—  T ak ' i to zaraz! odrzekła Bakarata.
Fanny schyliła czoło jako posłuszna służąca, u- 

dała że obcisra łzy i 5 eszła do gabinetu toaletowego; 
Bakarata tymczasem zarzuciła szlafroczek na swe ob ­
nażone ramiona i poczęła porządkować gorte swe wło­
sy, robiąc sobie następujące uw agi:

—  Niepodobna iednak bym miała pomięszanie 
zmysłów!... to być nie może! zdaje się że mam wszy­
stkie władze umysłowe. Bezczelna ta dzi' iwczyna wma­
wia we mnie żem marzyia... to nieprawda!... Fer­
nand aziś rano jeszcze leżał w tem łóżku...

Bakai ata zatrzymała się nagle i udtrzyła w czoło 
mówiąc:

—  Zaraz przekonam się czym obłąkana i ezy 
marzę...

I podbiegła do łóżka, którego Fanny jeszc*® 
uporządkowała.

—  Fernand, rzekła sama do siebi 1, miał na a*v1 
meóaljon, który zdjęłam mu gdy spał. Otwerayłam 
go; znajdowały się w nim włosy., .rłosy kobiece... Na 
chwilę opanował mię gniew i zazd ro ść  na myśl, że to 
mogły być j e j włosy i zębam odgryzłam iedwabny 
sznurek, na którym medaljon był zawieszony... potem 
sam medaljon wsunułam pod poduszkę.



1 DZIENNIK POLSKI

od Miszny nie tek zawiłej i napisanej w języku bar- 
v- -  '.iłffiej zbliżonym do języka biblijnego, a nie od Ga- 

maszy. w idiomie chaldejsko-syryjskim pisanej i w y- 
n>< ^t.iąoej dojrzałego już ruzs^dku i że zaczną od tych 
( Sijlci Talmudu, które są najniezbędniejsze do pojęcia 
obowiązków i obrządków religijnych; a jednak rzecz 
się ma wcale inaczej,

„Zaczyna się bowiem nauka od części traktują­
cych o sporach co do praw własności, co do małżeń­
stwa, intercyzy, rozwodów, materji podpadających pod 
osądzenie prawników i mężów dojrzałych i uczy się 
to nawet nie z zachowaniem pewnego porządku i sto­
pniowania w przejściu od łatwego do trudnego, ale 
wybierając traktaty bez żadnego systemu.“

W  innem miejscu pow.ada uczony rabin : „Jeżeli 
uczeń niezdolnym jest do nauczenia się w ciągu tygo­
dnia całego działu, to nauczyciel wykłada mu co ty­
dzień kilka lub kilkanaście wierszy tylko, opuszczając 
resztę i przechodząc w następnym tygodniu do nowego 
działu. Z e  uczeń tak traktowany żadnego nie nabywa 
wyobrażeniu c duohu przepisów Mojżesza, nie ulega 
wątpliwości; bo czyś podobna skleić jakąś całość z 
tycn obrzynków kilkunastow“  razowych, w żadnym 
związku ze soba nie zostających? Na takiej metodzie 
wykładu przepędza uczeń swe życie aż do lat m ło­
dzieńczych, nie zajmując się żadną inną nauką świe­
cką, żadnym nowym lub starożytnym językiem, a na­
wet gramatyką lub literaturą języka hebrejskiego. Pó­
źniej może niektóry uczeń, gdy naturalnym rozsądkiem 
wiedziony, poj ął niesystematyczność i niepłodność wy - 

' kładu, opuszcza Chajder i udaje się do wyższych za­
kładów naakowych Talmudu, gdzie pozna, że najlepsze 
lata swoje strwonił w Chajderze bezpożytecznie, ale 
jakże małej liczbie jest daną sposobność uczęszczania 
do zakładów wyższych talmudycznych (Jeszybos)! Nie­
zmierna większość uczniów wstępuje w życie towarzy­
skie, unosząc z sobą okruszyny nauki, którą później 
przy kłopotach życia zupełnie zapominają, zatrzymu­
ją c w pamięci ledwie kilka oderwanych pojęć ogólnych, 
a będąc bez żadnej znajomości tego, czego świat i 
duch czasu wymagają, toczy zażartą walkę z cywiliza­
cją europejską, która ją  razi i nęci na przemiany. 
(Straty z takiego systemu wychowania są olbrzymie & 
niepowetowane. Taki uczeń Chajderu, nie nauczywszy 
się niczego, taki kandydat na teologa, rzuca się w za­
wód handlowy z całą żywością, jaką potrzeba wywo­
łuje. Cała leg ja tych drobnych przemysłowców, wę­
drownych kramarzy, graczowych spekulantów, żyją­
cych w najdokuczliwszej nędzy, żywiących się cały 
rok lichą strawą, odzianych w brudne łachmany, przy­
wodzących nas do rozpaczy swojem wiecznem „han­
del! handel! cała legja, mówimy, jest kontyngensem 
dostarczanym pauperyzmowi przez niestósowny system 
tu skreślony!"

Zaprawdę —  kończym y z redaktorem Jutrzenki —  
„nie potrzeba dobitniejszych dowodów potępiających 
system obecnego wychowania talmudycznego, jak kil­
ka szczegółów tu podanych. Rzecz to niesłychana w 
dziejach wychowania młodzieży, począwszy od czasu 
najodleglejszej starożytności naszej, aż do obecnego 
wieku racjonalnego i postępowego, aby dzieci pięcio­
letnie zaprzęgano do nauki telogji i prawa, wiekowi 
jego niedostępnej i biły jego fizyczne niszczącej!...

GŁOSY z KRAJU.
L w ó w ,  15. lutego. ( W  sprawie praktykantów są­

dowych i bezpłatnych auskultantów.)
Do głosów w puszczy wołających nalużeć będzie 

zapewne i głos niniejszy, podniesiony w sprawie pro­
blematycznych istot, jakiemi obdarzył znakomity talent 
organizatorski naszych liberalnych rządów instytucje 
•udowe. Mówimy tu o praktykantach sądowych i bez­
płatnych auskultantach, a chociaż wiemy, że sfery de­
cydujące zajęte obecnie polepszeniem losu liberalno- 
centrplistycznych ofiar przesilenia finansowego z r. 1873 
nie mogą innym nieprzemysłowo-finansowym żywiołom 
państwa poświęcić swej uwagi, my jednak pragnąc 
przekonać niewiernych antiliberalnych Tomaszów, że 
na niwie konstytucy.nej pod opiekuńczemi skrzydłami 
Herbstów, Giskrów i Lasserów żadna anomalja wylę­
gnąć się nie może, ośmielamy się skreślić przedewszyst- 
kiem położenie tych, których ochrzczono mianem pra­
ktykantów sądowych (R<ichtspraJctikanłen).

Są to ludzie, którzy po skończeniu wydziału pra­
wa i administracji i złożeniu przynajmniej dwóch egza­
minów państwow ych wstępują do świątyni Tem idy złu- 
żywszy poprzednio solenne przyrzeczenie, że wytrwale 
i gorliwie na obraz i podobieństwo wtelkich_iwysoko-

Domawiając tych słów Bakarata zawahała się i 
poczęła drżeć.

—  A  jeżeli tam nie ma medal/onu, rzekła g ło ­
sem, w którym przebijała najokropniejsza trwoga... w 
takim razie WBzystko było marzeniem i ja  rzeczywi­
ście miałam pomięszano zm ysły!...

Wsunęła rękę pod poduszkę i krzyknęła tak sła­
bo, że Fanny znajdująca się w gabinecie toaletowym, 
nie usłyszała jej.

—  Mam g o ! szepnęła.
W  wyciągniętej z pod podusz*i ręce w samej 

rzeczy trzymała medalion. Znajdowały się w nim wło- 
»y jasno-karzianowe, a na kawałku sznurka zdawało 
się że widać jeszcze ślad zębów.

Przez chwilę kurtyzantka blada 1 drżąca ze wzru­
szenia, musiała trzymać się łóżka, by ni« upaść, tak 
potężna opanowała ją radość.

W ięc nie była obłąkaną!
A  po tej radości nastąpiła chwila gwałtownego 

gniewu.
—  Wyprowadzono mię w p o le ! zawołała, po­

mszczę się!
Potem przyszedł jej na myśl Fernand, Fernand 

obwiniony o kradzież, uwięziony zapewne., A  ona tym­
czasem lamentowała, mdlała...

—  O ! pomyślała, wszystko to robota Williamsa!.. 
Człowiek ten ma jakiś cel niegodziwy, nieznany mi... 
Posłużył się mną ja k  narzędziem... Aie dam sobie ra­
dę i uratuję mego Fernanda!

I Bakarata nagle zapanowała nad sobą, ukryła 
swe pomięszanie, powściągnęła wzruszenie, i ukryła 
medalion w kieszeni swego szlafroka, gdzie jednocze­
śnie, jakby przeczuciem wiedziona, ukry la także ów 
sztylet, przed którym uciekł fałszywy doktor.

—  Teraz z nami dwoma sprawa, sir W illiam sie! 
nazywają mnie Bakaratą!

Fanny wyszła % gabinetu toaletowego.
—  Może pani zechce przejść, powiedziała.
—  Dobrze, moja kochana, odrzekła Bakarate to­

nem łagodnym, teraz przekonałam się, żeś mnie nie 
oszukiwała... w samej rzeczy marzyłam...

—  A c h ! zawołała Fanny, czy ż mogła pani przy­
puszczać !

A  w duchu pomyślała:
—  Masz tobie! naprawdę oszalała.
—  W ięc jesteś pewna, że bredziłam w gorączoe ?
—  O ! najpewniejsza1
—  Teraz i ja temu wierzę, rzekła kurtyzantka 

wzdychając, to mi tak miłość zawróciła głowę. Nie- 
p owi ciągnięta chęć oglądania Fernanda doprowadziła 
w końcu do tego, żem uwierzyła, że on był tu.

-  Pani ma słuszność, odrzekła służąca. (C .d,n .)li

dotowanych dygnitarzy państwa poświęoają swe siły i 
pracę wspólnemu celowi, że szemrać nie będą r gdv 
mozolny ich trud wynagrodzonym będzie każdego 
pierwszego pauszalem w k w o c i e  1 z ł. 4 ct .  a. w.(!) 
że się nie zniechęcą, gdy minie rok i dwa lata tak 
hojnie opłaconej praktyki i że się oswoją z m yślą, iż 
tak długo nie zostanie im wliczony czas na praktyce 
spędzony w lata służby, póki kiedyś nie przyjdzie pre­
zydentowi wyższego sądu m jśl uszczęśliwić taką isto­
tę wysokim dekretem na (niestety!) b e z p ł a t n e g o  
auskultanta.

I  znaczny zastęp naszej najbardziej wykształconej 
młodzieży pędzi w ten sposób żywot żmudny i nie­
szczęsny bez żadnego wynagrodzenia. Pytamy s ię , z 
czego utrzymać się może taki młodzieniec przez rok 
i dwa iata, zanim nie zostanie zamianowany bezpła­
tnym arskultanteir i zkąd czerpie swą substencję taki 
bezpłatny auskultant?

Odpowiedź niech cięży na tych, którzy tak nie- 
litościwie i niesumiennie w y  zyski wuj ą siły i pracę na­
szej młodzieży i rzucają ją  w amiona lichwy, zobo­
jętnienia i zniechęcenia do swego zawodu.

Zaiste nie byłoby narzekań na korupcję sądów i 
zawisłość urzędników sądowych, gdyby się postarano 
o jaką taką dotację dla praktykantów sądowych i do­
tychczasowych bezpłatnych auskultantów. A  tak nie 
mając żadnego utrzymania (gdyż owe rewersa susten- 
tacyjne mają zwykle tylko iluzoryczną Wartość) wpada 
niejedna taka ofiara w sidła lichwiarskie, a słabszy 
charakter sprzedaje częstokroć swoją cześć i sumi mie, 
byle tylko nie walczyć z największym niedostatkiem. 
Nie malujemy zbyt czarno i lie przesadzamy, lecz zna­
my nie jednego sędziego, który do dziś dnia wybrnąć 
nie może z długów, które jako auskultant bezpłatny 
pozaciągał. Faktem jest bowiem, że do sądownictwa 
garną się tylko biedniejsi (dla złotej młodzieży żmu­
dna praca sędziego nieznośna i przykre) ; —  tem bar­
dziej rażącem jest zatem takie postępowania, które 
bądź co bądź niekorzystną nader zostanie ilustracją na­
szych stosunków socjalnych.

Jeśli dla zubożałych i podupadłych giełdowiczów 
są miliony, dla czegóż nie ma funduszu dla tych, któ­
rym ma się powierzyć tak ważny i doniosły obowią­
zek, jakim jest urząd sędziego?

Dla czegóż zresztą w erze, w której wszolkr eks­
ploatacja jest potępioną, rząd tylko chce mieć bezpła­
tnych pracowników i nie bierze żadnego względu na 
ludzi, którym należałoby się słusznie za 16 lat mozol­
nych i kosztownych studjów pewne choćby małe wy­
nagrodzenie ?

Polecamy tę sprawę jak najsilniej naszemu prezy­
dentowi p Sehenkowi i mamy nadzieję, żo tenże po­
wodując się poozuciem sprawiedliwości i mając dobro 
sądownictwa na oku, nie odmówi swego wpływu i do­
łoży wszelkich starań, byle tylko uczynić los tej m ło­
dzieży pod względem materjulnym znośniejszym. Zna- 
cznem pomnożeniem adjutowanych posad auskultantów 
rażącej tej niesprawiedliwości możnaby snadnie zapo- 
biedz, co wobec wzmagającej się z każdym rokiem 
liczby obierających sobie zawód sądowy, już dawno 
było wskazanem. Zdaje nam się, że prezydjnrr sądu 
wyższego toj niefortunnej sprawie zupełnie inny może 
dać obrót. Potrzeba tylko dobrej woli.

Nie pracujmy sami nad tem, by mieć zgniły 1 ko­
rupcji przyBtępny stan sędziowski!

ForespoMencje piutfczni M  M W ’
F l o r e n c j a  8. lutego.

(A ) Un p o  di tutto. Sprawa jenerała La Marmo- 
ry, która groziła komplikacją polityczną między Niem­
cami a Italją , wyszła tylko na korzyść tej ostatniej, 
bo reprezentant włoski otrzymał na konferencji pary­
skiej w kwestji monetarnej takie ustępstwa, jakich 

"jednać nie można było w 1865 roku. Nietylko, że 
zatrzymano srebro jaki drugi etalon w systemie mo- 
netarno-metalowym, jak tego życzył sobie rząd tutej­
szy, ale w emisji pieniędzy srebrnych postawiono Italję na 
równi z Francją, a nadto na targach francuskich i 
belgijskich banknoty włoskie mają odtąd używać tych­
że samych przywilejów, co papiery tycL krajów.

Zdaje się, ż« 4. lutego będzie odtąd dniem feral­
nym w kalendarza parlairentn tutejszego, bo już po­
wtórnie jest świadkiem szczególniejszego fenomenu w 
życiu parlamentarnem. Roku zeszłego 15 dni obrado­
wał parlament nad prawem o lasach przedstawionem 
pi zez p. Castagnola, ministra rolnictwa, przemysłu i 
handlu, wszystkie artykuły pojedynczo albo sam po 
prawił albo je przyjął, a gdy przyszło do głosowania 
sekretnego nad całem prawem, takowe odrzucił dnia 
4. lutego 1873 roku. Toż samo stało się z prawem 
kom. Scialoja o przymusówem elementarnem wycho­
waniu, które 15 dni czasu zabrało deputowanym, zo­
stało przez komisję parlamentarną przerobione, nastę­
pnie podczas obrad parlamentu dopełnione i zmodyfi­
kowane zgodnie z życzeniami ścierających się odozów, 
a gdy 4 . bm. przyszło do ostatecznej decyzji i deputowa­
ni zostali powołani do złożenia swych głosów w urnę( 
odrzuceniem było 140 deputowanych, za prrrjęciem 
zaś 107. Prawo więc o przymusowem wychowaniu 
elementarnem, które na żądanie pa lamentu w 1869 
przez rząd było ułożonem, które kosztowało wiele 
pracy dwóch z rzędu ministrów 1 kilku komisyj, nad 
którem komisja parlamentarna prezydowana przez de­
putowanego Maui-o Mecchi, a zwłaszcza tejże referent 
kum. Correnti, dawny minister oświecenia, pracował 
przez kilka miesięcy, nad którym wreszcie parlament 
aż 15 dni obradował, upadło większością tylko 33 g ło ­
gów —  a głównie za sprawą deputowanego Lioy, któ­
ry zgadzająo się na za adę i uznając konieczność przy­
musowego wychowania, na każdym punkcie zbijał to 
prawo jedynie ze względu na finansowe stosunki wie­
lu nielicznych gmin tutejszych.

Przyczyną upadku tego arcypożytecznegojprawa, e 
którego konieczności wszysoy byli i są przekonani jest: 
1) wadliwość projektu ministerjalnego, 2) fałszywy 
stosunek ministerstwa do parlamentu.

Już dawniej zwracałem waszą uwagę, że gabinet 
Minghettego wyszły z łona większości parlamentarnej, 
trzyma się zasad lewicy i dlatego też projekt do pra­
wa o przymusowem wychowaniu elementarnem był 
ułożony według tychże. Główne zasady tego projektu 
przyjęte i popierane przez komisję parlamentarną, by ­
ły  : 1) każda gmina powinna mieć własną szkołę do 
której więcej nad 70 dzieci uczęszczać nie może, 
zatem w miarę powiększania się liczby uczn iów , l i ­
czba szkół powinna być powiększoną, 2) wychowanie 
powinno być bezpłatne, 3) wykład religji zupełnie u- 
sunięty, a na miejsce niego wprowadzony wykład 0- 
gólnych zasad moralności, 4) zabezpieczony byt nau­
czycieli i przyznane im prawo wyboru politycznego, 
5) nadzór nad szkołam. ma rząd bezpośrednio. Gdy 
prawo przyszło pod dyjkusję parlamentu i musiano 
przyjść do kompromisu, zasady te o tyle zmodyfiko­
wano, iż pozostawiono decyzji gmin, czy religja ma 
być w ich szkołach wykładaną lub nie i czy dzieci 
uczęszczające do szkoły mają opłacać małą kwotę ro­
czną lab nie. Decyzje te winny być potwierdzone 
przez prowincjonalną radę szkolną. Co do wynagro­
dzenia nanczycieli, takowym przyznano prawo elekcji, 
)z pensja ograniczono na 6 JJ, 6 ÓJ i 70)  tir loeaa'. e.

Po przejścia i uchwalenia pojedyńczych artykułów, 
wielu deputowanych przelękło się owego prawa bo, 1) 
rząd mając bezpośredni nadzór nad szkołami elemen- 
tarnemi, a nauczyciele będąc wyborcami politycznymi, 
zrgroł ona jest wolność i niezależność wyborów polity­
cznych , 2) bo gminy nie mogąc opędzić teraźniejszych 
potrzeb i nie mająo już żadnych inQyoh środków po­
większenia swycn dochodów, wystawioneby b y ły  na 
wielkie wydatki utrzymania nietylko samycb szkół e- 
leirentarnych, ale licznego zastępu urzędników czu­
wających nad temże, do czego się rząd całkiem nie 
miał pizykładać i dlatego przy ostatniem głosowaniu 
odrzucili je, skutkiem czego m nister oświecenia po­
dał się do dymisji, która tak przez kolegów jakp^zez 
koronę przyjętą zostaia, a n » miejsce jego został mia­
nowany ad 'nterim hr. Canteli minister spraw wewnę­
trznych. P odł ig  wykazów statystycznych wiadomem 
j 3st, że 6,878.208 ludzi żyje oddzielnie po górach i 
lasach, a nadto 5,660.174 żyje w 21.025 centrach —  
zaleca 12,538,382 ludności pozbawionych jest: 1) mo 
żności posiadania szkoły na miejscu, a 15 prc. tej cy ­
fry wynoszącej liczbę dzieci od 6 do lat 12, narażony 
jest na wielkie trudności w uczęszczaniu do szkoły 
zazwyczaj kilka lub kilkanaście wiorst odległej od do­
mu rodzicielskiego; w takich stosunkach, jakim s d o - 
sobam można zmuszać rodziców do kształcenia swych 
dzieci —  a później, jakim sposobem można pozbawiać 
różnych przywilejów tych, którzy nie będą umieć czy­
tać : p isać? Nadto podług wykazów statystycznych 
pokazu,e się że w Italji jest 7 gmin m -jących mniej 
jak sto mieszkańców, 76 gmin z ludnością niedocho- 
dzącą do 200 oa.ib, 165 gmin posiada mniej jak 300, 
235 gmin mniej jak 400, 291 gmin mniej jak 500, a 
1425 gmin mniej jak 1000 mhiszkańców, jakim więc 
sposobem można zmusić je , aby własnym kosztem i 
bez pomocy państwa utrzymywały szkołę elementarna, 
która rocznie co najmniej od 800 —  do 1000 lir po­
ciąga za sobą wydatku.

Oprócz tych ważnych powodów odrzucenia prawa
0 przymusowem wychowaniu elementarnem, a raczej 
odroczenia go, gdyż niezadługo znowu ta kwestja ma 
być podniesioną i prawo ma być lepiej opracowane, 
z własseza co do udziału państwa w utrzymaniu szkół 
elementarnych, jest jeszcze inny powod już wyżej nad­
mieniony, mianowicie fałszywj stosunek ministerstwa 
względem parlamentu. Dopóki nad prawem obrado­
wali deputowani przeważnie do lewicy należący, do­
póty przechodziły pojedyncze artykuły, lecz jak zje­
chała się w dość znacznej liczbie prawica, ściągnięta 
do stolicy ważną sprawą b a n k o  t ó  w i p r z y m u s o w e ­
g o  k u r s u ,  i wzięła udział w obradach parlamentu 
dnia 4. bm ., tak całe prawo jednem wotowaniem od­
rzucone zostało. Wina tu także jest i samego gabinetu, 
który oddawna pragnąc się pozbyć swego kolegi, nie 
popierał gc w tej sprawie jak  się należ, i cieszył się 
ze będzie miał jedną tekę do rozporządzenia w r>aj- 
krytyczniejszej dla siebie chw ili, bo 4. lutego rozpo­
częte rozprawy nad projektami finansowymi Minghet­
tego, stanowią o śmierci lub dalszem życiu jego gabi­
netu.

Zdaje się, że projekt pana Cairolego o g ł o s o w a ­
n i u  p o w s z e c h n e m  rozciągniętem do wszystkich o- 
bywateli mających 21 lat skończonych i un. ejących 
czytać i pisać, nie utrzyma się, bo na posiedzeniach 
wydziału dnia 31. stycznia z wyjątkiem 9. był po wię­
kszej części stanowczo odrzuconym.

Dnia 0. bm. o godzinie 2. popołudniu odbył się 
w Medjolanie pogrzeb Józefa Raviani, o którym pisa­
łem wam dawniej, zupełnie zamienionego w kamień 
prze" profesora Pawła Gorini. Pierwszy pomysł petry­
fikowania ciała ludzkiego, należy do Hienonima Seya- 
to z Belluno, który doznawszy licznych przeciwności 
* przez wszystkich opuszczony, w nędzy uinarł we
1 oranej' dnia 3. lutego 1836, nikomu nie powierzy­
wszy swego sekretu. Zostały po nim piękne skamie­
niałe popiersie kobiety, bials jak  alabaster i szacho­
wnica zrobiona ze skami niałości różnych części i or­
ganów ciała ludzkiego. Następnie pomysł ten odnowił 
profesor Brunetti, z Padwy, któ-y za swe okazy do­
stał złoty medal na wysiawie paryskiej w r. 1867, 0- 
becnie zaś prof. Gorini z Gcuui sztukę petryfikowania 
ciała ludzkiego doprowadził do doskonałości, któro po 
wielu wiekach w łożone w ciopłą kąpiel pewnych roz­
tworów ohemicznycb, odzyskaswój kolor i swą giętkość.

Temi dniami przybył do Rzymu kapitan Leraogu, 
autor licznych artykułów o wojsku w łoskiem , prze­
znaczony na attachć militaire przy ambasadzie fran­
cuskiej.

Dnia 5. b. m. odbył się pierwszy dworski ba w 
E wirynale, na którym, rzecz naturalna, była gospody­
nią księżna Małgorzata, nadzwyczaj grzeczna uprzej­
ma dla wszystkich. Rozpoczęło ona bal z ministrem 
marynarki Saint-Bon, nastęDnie tańczyła z księciem 
z Valmoutony, potem kadryla z hr V iDconti-\ enosta, 
a ostatniego c o t i l l o n a  z Lsięoiem Teano. Na balu 

.b y ł także obecnym W iktor Emanuel od 11. do 1. po 
północy, 1 rozmawiał tylko z różnymi dygnitarzami 
dyplomatycznymi, politycznymi i wojskowymi. Książę 
Humbert także, jakto jest jego zwyczajem , nie tań­
czył wcale- nie doskonale się 1 awił konwersacją.

Po objedzie danym w początkach stycznia dla mi­
nisterstwa i ciała dyplomatycznego, dnia zaś 1. lutego 
dla senatu, parlamentu i władz cywilavch —  dziś ma 
miejsce objad dla armji i władz w oiskow cL  Po obje­
dzie król m t wyjechać do Neapolu, gdzie resztę kar­
nawału spędzi.

W  polemice jaką wywołało zniesienie krzyża i 
stacji męki Zbawiciela w Kolosseum —  wziął także 
udział i nasz rodak p. W ład. Kulczycki i w liście 
wystosowanym do półurzędowegc dziennika l’ Opinione 
a przez tenże ogłoszonym dnia 3. bm. starał się wy­
kazać, iż godło wiary niezbędnem jest w amfite­
atrze staro rzymskim, gdzie miljony cbrześcjar życie
straciło.

Zbyt długim jest ów list, abym go wam posyłał 
w doslownom spolszczeniu i to w kwestji całkiem nas 
nieobchodzącej —  ale wspomnę tu, że między innemi 
szanowny naoir ziomek powiedział, żc bez znaku krzy­
ża żaden pielgrzym polski nie poznałby Koloseum, bo 
Zygmunt Krasiński, jeden z największych wieszczy 
polskich, opisując ten starożytny pogański zabytek —  
za główną jego cechę podał godło wiary.

O ile wyrozumieć można z dzienników, zdaje się 
być pewną rzeczą, że po dokonaniu właściwych robót 
w Koloseum i oczyszczeniu całKowitem jego ruin wznie­
sionym tam oędzie olbrzymi krzyż na podstawie uło­
żonej z zgruchotanych kolumn starożytnych.

Oprócz Jana Rudzkiego, zmarłego we Florencji 
dnia 3U. stycznia, straciliśmy tu jednego jeszoze roda­
ka w osobie Pafnucego Mikołaja Przennego, który w 
76. roku życia dnia 1. bm. przeniósł się do wieczno­
ści w Neapolu, gdzie od 30 lat mieszkał i miał wielki 
zakład mod, a także handel materyj i wszelkiego ro­
dzaju efektów, należących do toalety damskiej. Przed 
osiedleniem się w Neapolu zmarły miał podobny za­
kład w W arszawie, który dla niepowodzenia musiał 
był zwinąć.

Sprawy zagraniczne.
Z  Fruncj. donoszą o krzątaniu się gorliwem k o ­

mitetów bonapartystowskich celem zorganizowania wy

stąnień na d. 17. marca, w którym to dniu m łody syn 
ekscesarza Napoleona uznany ma Dyć pełnoletnim. Po 
warstatach krążą listy subskrypcyjne w celu zebrania 
funduszu na podarunek dla młodego księcia, który ma 
mu być przesłany od klas praoującycb.

W  prefekturze paryskie' zaprzątają się przygoto­
waniami do rozpoczęcia zormaitych budowli, głównie 
w celu zapobieżenia nędzy pomiędzy klasą wyrobni­
cza. Ponieważ zaś dużo mieszk tń w samym Paryżu 
jest zbędnych, a ztąd nie ma pochopu ze strony pry­
watnej do budowania, rząd zatem chce przyjść w po­
moc potrzebie. Oprócz więe prac fortyfikacyjnych 0- 
koło Faryża, ma być podjęte wyKończenie hotelu 
„D ieu “ , budowa mostu na bulwarze Saint-Germain itp.

Raspail, ojciec i syn, skazani z o stal., pierwszy na 
dwuletnie więzienie i 1000 franków grzywny, syn zaś 
na sześ sio-miesięczne więzienie i 500 franków, a to 
z powodu wyat.ąpnnia w; Almanachu meteorologicznym 
z obroną czynności, które ustawr jako czyny zbrodni­
cze piętnuje.

Na 604 członków wyoranyeh do Darlameiitu an­
gielskiego, należy 326 do stronnictwa Konserwatywne­
go, a 278 do postępowego, c /y li liberalnego. Konser­
watyści uzyskali 92, liberalni 32 głosów. Lord Enfield 
z kandydaturą swoją upadł w Midlesex.

Telegram z d. 14. b. m. z Londynu donosi, iż 
pożar zniszczył wszystkie zabudowania, znane DOd na 
zwą „Pantecumkum", gdzie się znajdowały magazyny 
i depozyta dz;eł sztuki, wystawiane na spizedaż, tu­
dzież prywatne. Barazo wiele khjnotów i zbiorów 
dzieł sztuki przepadło na zawsze. Szkoda jest ol­
brzymia.

Z  Konstantynopola donos1’ telegram z 14. b. m., 
iż Wielkiemu wezyrowi dano dymisję. Jednocześnie 
Hussein-Avni-basza, minister wojny, mianowany został 
Wielkim wezyrem, pozostawiono jedna* w ręku jego 
i naoal tekę minstra wojny. Od wtorku trwa prze"wa 
częściowa w komunikacji telegraficznoj. Na Czarnem 
morzu zaszły jakieś nieszczęsne wypadki, spowodowa­
ne burzą.

K r o n i k a ,
(d. 16 lutego.)

flfa korzjS f ubogich 1 zakładu aierót 
Ś ff . H e l e n y ,  zostającego pod opieką Towarzystwa dam 
dobroczynności, odbędzie się dziś w lokalnościach teatru 
hr. Skaroka, maskarada, w połączenia 7  loterją fantową i 
z produkcjami magicznymi p. Siedleckiego.

Zaproszenie. Z powodu rozpoczynającej się no­
wej kadencji itady miejskiej odprawionenr będzie wc wto­
rek (17. bm.) o godz. 10. z rana uroczyste nabożeństwo w 
kościele katedralnym rz. kat. Zapraszam szaa. pp. radrycb 
na to nabożeństwo z uprzejmem wezwaniem o zebranie się 
tym celem w sali ratuszowej o godz. z rana. Po
nabożeństwie raczą szan. pp. radni udać się napowro! do 
sali ratuszowej, gdzie się odbędzi s p i e r w -  z e  p o s i e ­
d z e n i e  nowowybranej Rady miejskiej. Na porządku dzien­
nym: 1) wybór komisji dla sprawdzenia wyboru Rady; 2) 
postanowienia tymczasowe co do sposobu załatwiania soraw 
aż do stanowczego ukonstytuowania się Rad"®- miojs.

Jasiński.
W y b o r y  do lwowskiei Rady miejskiej, świeżo do­

konane, p o w i a n e  b y e  u n ; e w a l m o n e !  Im więoej 
bowiem zastanawiamy się nad rezultatem tych wyborów i 
rezultat ten porównywamy z listami kandydatów tak przez 
komitet miejski jako też przez grono obywateli pobawio­
nych —  gdy przypomuimy sobie liczbę glosujących tak na 
pierwszą jako też na drugą listę —  tem większej naciera­
my pewności, żo przy skrutynjuni za?zly pewne —  "wyraai- 
my się tyluo oględnie —  n i e f o r m a l n o ś c i .  Nie chcs- 
my na razie wymieniać nazv”’sk , bo nic chodzi nam o o- 
soby, ale jesteśmy w stanie udowodnić: „że przy ogólnem 
skrutynjum we środę ( 11. bm ) jakimś niepojętym sposo­
bem znikiy z „listy wybranych11 dwa nazwiska obywateli 
wy b r a n y c h  n i e z m i e r n ą  większością głosów ponad 
potrzebną absolutną większość , a na ich miejsca wpisano 
nazwiska dwu (bardzo zacnychl obywateli , którzy s a m i  
mieli tę p e w n o ś 6 , iż nie będą mieli n a w e t  najniż­
szej ab«oiutnej większości głosów.11 Na żądanie możemy 
wymieuió nazwiska t y c h  obywateli i cyfry —  p0 mieście 
zaś krąży pogłoska, że w ten sam niepojęty sposób pozni­
kały z listy wybranych nazw'ska także innych obywateli. 
Niezrozumialem pozoitanie dla nas także i to zjawisko, żo 
przy wyborze s tn  radny :h wyszło z urny aż 101 , a jak 
utrzymują inni, nawet 105 radnych. Jest to po prostn ab­
surdum i przy sumienucm skrutynjum istnem niepodobień­
stwem. Może to stać się tyJko wówczas, jeżeli skrutynjum 
niesumiennie jest przeprowadzone. Prosimy zastanowić się: 
Były dwie główne listy; jedna p o z o t l a l a  w m n i e j ­
s z o ś c i ,  a więc w s z y s c y  kandydaci wypisani na tej 
liście, j e ż e l i  n a z w i s k a  i c h  n i e  b y ł y  t a k i e  
n a  l i ś c i e  m a j ą c e j  z a  s o b ą  w i ę k s z o ś ć  —  mu­
sieli upi ś). Na tej liście, która przeszła większością gło­
sów , było wypisanych tylko 100 nazwisk —  zkądże się 
wz.ął sto pierwszy raduy ? Czy były tu dwie absolutne 
więitszu ic:?! Nie! to zostam i zagadką i m oże... rozwiąże 
ją komisja, która jutro (17. bm.) wybraną zostanie celem 
sprawdzenia wyborów. Potrzeba tedy wybrać ludzi s u ­
m i e n n y c h ,  którzyoy chcieli zadać sobie pracę do roz­
wiązania tego węzła gordyjskiego.

T o w a r z y s t w a  O p i e k i  N a r o d o w e j  otrzy­
maliśmy pismo następujące: Grono oawiąoych w B o tu­
sza nac h żołnierzy polskich z 1863 rokn, złożyło przy 
sposobności zejścia się koleżeńskiego w dniu pamiątkomym 
23. itycznia 1874 roku na ręce pana L. dla Towarzystwa 
Opiek- Narodowej 10 napoleonaorów w wartości 90 zlr. 
w. a., za który dar pospieszamy złożyć szanownym ziom­
kom, nasze serdeczne podziękowanie. Przy SDosobności 
poczytujemy sobie za obowiązek, złożyć nasze dzięki JW. 
ks. Kar o l i n i e  Lu b o mi r a kiej  za dar 100 złr., które 
zarząd Towarzystwa dodał do funduszu żelaznego, również 
serdecznie dziękujemy prześw. R ad zie  p o wi a t o we j  w 
Jar o s ł awi u ,  za przyjście w pomoc instytucji naszej da­
rem 25 zlr., oraz p. M a c i e j o w i  Ku n a s z e ws k i e m u 
za szlachetną dożywotnia ofiarę 60 zlr. rocznie, każdego 
półiocza po 30 złr. wypłacalnych dla jeduego z wielu za­
służonych weteranów polskich przez nas przedstawionych. 
W uznaniu publicznem ofiarności panów Duc he ńs k i e g o ,  
śp. Piotra Mi ko l as cht .  i Jakó ba  Fi pe s ,  poczytujemy 
sobie za obowiązek, wyrazić pcwyższym panom wdzię­
czność naszą za względy dla klientów Towarzystwa, któ­
rzy doznając dobrodziejstwa zupełnie bezpłatnych kąpieli 
w łaźni pierwszego, oraz zaopatrywanie w lezi Towarzy­
stwu za pół ceny przez powyższe apteki dostarczane, znaj­
dują wielką ulgę w swojem krytyiznem położeniu. Z ko­
mitetu zarządzającego Towarzystwa Opieki Narodowej. 
We Lwowie d. 16. lutego 1874 Wolerjan PodUwski} 
prezes T. O. N. Alojzy Bobe>'ski: członek zarządu.

Z Tow. oficjalistów prywatnych. Na wal- 
nem zaoraniu oddziału lwowskiego w dniu 6. z. m. po* 
stawił p. Słotwiński wn.osck, aby wezwać deltgata do* 
wiatu lwowskiego do Rady nadzorczej, w celu popierania 
wnioskn umieszczenia funduszów Towarzystwa w ziemi, 
przei zaknpno dóbr, zamiast lokacji w papierach. Prze­
wodniczący, dr Gębarzewski, zarządził debatę nad tym 
wnioskiem. Przemawiali za nim pp. Faranowski, Kawecki, 
Woroniecł i i kilku innych członków; przeciw zaś p. Ko- 
zaryn —  mianowicie w tym kierunku, iż fundusze To­
warzystwa dotąd zebrane, są jeszcze za szczupłe do za- 
kupna dóbr. Przy głosowaniu utrzymał się woiosek p. 
Stotwieńskiego, wszystkiemi głosami —  nizeeiw ' dwom.
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Dalei wybrlło .gromadzenie komisję do atrutynowania ra- *  F « H k s - H ł p o i i t - S t a n ia ła  w  G 4 . « M ,  i ol.  j tenmana - Wela ; deputowany Farrant interpelował T e l e p a l i b y  U - z l ś - l I I  - *  K * T r k i * g O g .
«h x -M w , mianowime fp . ttlikaa Jaworskbg- Józ.-fa Z a -  *ierZ polskii *i.*. 1831, P°1'  J ^ " ^ a w o J a ń  »<3(&g r a f c n y ? h  “  “ o E e J F  Rady" \ V & » K t  1 5 . lu te g o ?  N a w e z o r a js z e m  pObie-

T i n£ S X t l i .  Sty. 8ŁHV ™ . ^  w ł a d z a  nie przychyliła się U a ń s t n -  ‘  ,  | d f n iu  f c o s d J ą j  J r z ę d ło ż y ł  r z ą d  p r o j J S  O
S f aT 2 9  czerwca, na które rozesłać ma zn oszen ia , do prośby ks. Ledóohow* W ,  o urządzeniu kaplicy w w if. ( Z  porządku dziennego przydzielono przedłożenie ; o b o w ią z k u  p o rę k O je m n y m  k o le i Ż e la zn ych  na 
każdy® rażem Wydział Iw W sti pow. uo każdego członka zieniu ostrówkiem , w którejby m ófl odprawiać mszę. Także j rządowe o nm ow.e z gm ina tmfkta W iedn ia  osobne- j w y p a d e k  Ś m ierci lu b  okaleczenia* p o d r ó ż n y c h ;

r v f r d t l “ b S f ę d ^ %  rn ^  U ° t o i e g o .  C isa rz  i j
następnie przez ulicę Wałową i rynek, zgubił j.ug.brts wykonać zl.dnli, zdradził H li^ dęn  t .vsp lu i. w. °  V^-\i P y n nensn rok ia t*  ok i ZW idzal g l ’ó b  c a »a  M ik o ła ja  i z ło ż y ł  lia n illl

z 22 złr. 74 ct., które to pieniądze stanowiły C;-10 H r .  « w f »  5f5a m ? > j» k ? o g o ,  .-zambehm dwo- r. 1>-m4.

I S & Z Ę + S T  W  * * * * *  * * ■ « • * ■ *  i S S f & l m i  Ł a W o m  krwi. Car wyzdrowiał
laurowy: potem robił wizyty wszy-

moćności do życia, znajduje się w okropnetn. położeniu, 2 klasy z koroną .carską, 
zagrożony wraz z staruszką matką nędzą głoduw^. Spo­
dziewamy się, *e rzetelny znalazca cnych pieniędzy, je- 
Aeli słuwa te dóidą do niego , złoży takowe na ręce na­
szej redakcji,, gdzie na żądanie stó^cjwDą otrzyma na­
grodę.

Z g u b i o n e  j n l t n i * e J i t | .  Sazylcmu Jó/efowi- 
ezowi zginęły następujące dokumentu: meliyka elirzt-u, świa­
dectwo z szkół realnych i kursu pedagogicznego, oraz no- 
ininicja na po-mdę nauczyciela w Nowym-Sączu. Joh po­
dejrzenie , iż ktoń przywłaszczył sobie te dokumentu dla 
wtaenegc użytku.

S o w y  S ą e i . .14. lutego. (K or. Dz. Polsk.) Za­
rząd tutejszego szpitalu, prowadzony jest tymczasowo p rzez  
pana £., ezlowieka rzetelnego i gorliwego. Wydział kra- 
jOwy w celu ohsadzenia tej posady nakazał zwi> rzchnośei 
gmicnej rozpisać konkurs. R  da miejska jednakowoż fo- 
Tyfuy,: na tę posadę jednego członka ze swego grona, 
zaniechała rozpisania konkursu i obsadziła nim rzeczoną 
posadę. Trzeba wiedzieć, że p. Ż., ów forytowany e z lo -  
i iek Rady gminnej, jest w vsłużonym żandarmem z prefe- 
»ji farbiarzem, który tak umiał “obie podbić serca panów
radnych, że ci nawet nie przeglądnąwszy jego konduity sjnmakich (obacz

swoje, nan piuicwicm usiawy 0 siubach cyw iinyc 
W  W nrataw lc klub myśliwski dawał d. 3 bm. spralFozdauie swoje ma w tych dniach przed łożyć wy- , P c t e r s b n P g ,  1 5 . lutego. Wczoraj lia

objad pożegtiulay m cześć jenerała ^fonk-a. ^Po ĉzas działowi. : przedstawieniu galowem w teatrze cesarz i ksia
żęta* moskiewsef byli w mundurach austyjackich, 

’ cesarz austrjaeki zaś w mundurze rossyjskim,
objadu, uu któiw zebrało się & osób, mówił hr. lt . Puto- ; 
cki i wynurzy] ubolewanie z powodu wjjazdu Frederiksa 1 
i Żyrzynie powod enia na nowym urzędzie gubernatora j
Syberii Wscłiodniij _

W  K H b c r n  jt  k a l i s * P J  otwurto f» nowych szkól * 
wiejskieh"katoliekiiih o jednej^ klasie^dla dzieci obaicj p}cj(
w pov 
manio
c a ia  na m o c y  fiwy*.^ :zr,- ziz ^  , -ttwęŝ -W

S» *Kv L lb  » awktlii f t t r “ rtssa  M był etę w u
9  —  ̂ «- — bo/ w?»z<sikiego udziału ko-

O podróży cesarza austriackiego do Petersburga tudzież tsiażeta ailffielscy. PfZV powrocie ulica- 
oałumifflee telesram y :  ; Ł- Ł • ' i " _ • i_?

cznym pDcnorlzie 10. b. m.
ścieloego, stosown.c do ośwmdozone, ostatniej w oli zmar-

iCg0 W  P » r \ * H  odbudowma kolumra 'kendóme ma być 
odsłoniętą 1. czerw a br.

Jtl i u s e l l ,  głośny z awantury tui irytowany angiel- s
ski kapitan, za zn 
drodze, skazany zo

sj, następujące teleg-ramyj
Ług-a  13. lutego. Cesarz Jmć austrjaeki śniadał

0 godzinie TO1/* w wagonie. Zaproszeni byli na śnia 
danie przybyły tu z Petersburga poseł anserjneki ie- 
nerał Laugenau, wraz z człon Karni poselstwa. N. Pan
1 eałv orszak jego są zdrowi.

d a c z y  na 13. listopada. Naj. cesarz austrjaeki 
przybył t.u o godzinie lszej minut 20 po południu i 
przyjmowany był przez earc ' ’ic z a , gdyż cesarz jest 
nieco cierpiący. O godzinie 2 y2 spodziewany jest przy- 

; jazd do Petersburga.
P e t e r s b u r g  13. lutego godz. 2 3/4 po południu.

mi przystrojotierru grano, hymn austrjaeki.
S®etersS>Mi*j» 16. lutego. Wczorai w iel- 

k: olijad galowy na 2.'0 osób. Był obeeny cały 
dwór, ministrowie i ambasadorowie Car mo­
skiewski wzniósł toast, tsitając cesarza austrja- 
c.kiego, i wynurzając radość z powodu jego przy­
bycia do Petersburga, tudzież oczekiwania, że 
przyjaźń obu monarchuw z cesarzem Wilhelmem
i królową Wiktorją przyczyni się do zacho- 

auoaiiy — j  t - H - j  i -  , .  , . - , , - -. - . .. , wąnia pokoju świata; przytępi car skłonił się
cważenie ks. Cambridge na publicznej r%>- ce8ltr2 austrjac i ^ i Włbd^irniei^ ^SlęCiu W a m , a ten p o d z ię k o w a ł. OesarŻ austr^Ł

4ał na 4-miesięczne więzienie. J p iłacu  Zimowym ' arewicz w książęta W,łoiiz.imierz ^ L „d p oT Z led z ia ł • ^
^ m l e r c f  blif ‘ f i  Aleksy w munduracn austrjackich wyjechali na spot- w w ie*/ja<  .

° kanie cesarza austrjackiego do Gaczyny. W dworcu _ ie łen  wdzięczności za przyjacielskie przyjęcie,
■ stała straż honorowa. Bała familja cesarska i książęta jakie tu Znalazłem, podzielam SZCZtTZe zapatry-

k h K i t t e r 7 z ‘ dÓ Europy nL kanie‘ 'c.csarza auswjackicgo do Gaczyky. W dworcu
dawniejszej, n a d a l i  m u  tę posadę. Publiczność tutejsza deszltmi c z y t a m y ,  że brat pii i w e j ^ z byt^od nieja
■Pifeznie potępiając ten wybór najnieatosownieiszy, spodzie- 
■wala się, że Rada szpitalna nie potwierdzi tej nominacji 
i tak się też stało. Wydział krajowy, opierając się raa o- 
rzeczeniu Rady szpitalnej, nakazał pod odpowiedzialnością 
osobistą tak naczelnika gminy, jakoteż jego zastępcy, na­
tychmiastowe ro7pi sanie konknrsu. Jednakie o cudzie ! 
w skutek resursu, skreślonego zapewne przez jednego z 
przysiężnych, gdyż sam naczelnik gminy, czyli wójt, aie 
ma do tego odpowiednich zdolności (jak złe języki twier­
dzą}, Wydział krajowy zmienił front i potwierdrił p. Z. 
na zarządcę zpitalu, co wpro radziło pub. lczność tutejszą 
w nie małe zdziwienie.

T a r n o b r z e g )  13. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Re- 
prezentacja naszego miasteczka na pełnem posiedzeniu d. 
29. z. m. uchwaliła jednogłośnie zaprosić tarnobrzeskiego 
c. k. starostę, p. Stanisława Jakubowicza, na honorowego 
obywatela tegoż miasteczka, wywdzięczając się mu w ten 
sposób za podjęte starania około dobra publicznego. Za 
jego to bowiem nsilnom staraniem i wspóldzial aniem .rzy- 
szlo do skutku utworzenie czteroklasowej głównej szkoły 
w Tarnobrzegu; jemu zawdzięczać mają nietylko mie­
szkańcy Tarnobrzegu, lecz całego powiatu ludność , iż w 
czasie panujących epidemij: ospy cholery, energicznem 
wystąpieniem i osobistem wdaniem się, gdzie tylko potrze­
ba się ohazała, Drzyczynił się wielce do uśmierzenia, niósł 
on bowiem osobiście pomoc nieszczęśliwym, słowem i czy­
nem, a lubo będąc sam osłabionym po dłuższej niebezpie­
cznej chorobie, nie wahał się, obji żdżając miejscowości e- 
pidemją nawiedzane, nieść pomoc cierpiącej ludzkości, ju 
to czuwając nad wykonani, u środków sanitarno -• pol.cyj- 
nych joa to z irrcdzając składki dobroczynne i obdzielając 
żywnością mieszkańców uboższych, żywiąc ich przez kil­
ka miesięcy nawet po epidc.nji w czasie największego nie­
dostatku. Jemu nareszcie winna okolica nadwiślańska po­
dziękować, że obwałowanie Wisły —  dzieło tak wielkie, 
do którego przez wiele lat nikt ręki dołożyć nie śmiał —  
już jest ua ukończeniu, i żo okolica tutejsza wkrótce wi-

kiego czasu sparaliżowanym i ż« śmierć jego wywarła na 
zv źycju pozostałym bracie tak silne wrażenie, iż wpadł 
obłąkanie, z którego go jednak śmierć po 2 godzinach

■ ■ ■ ■ l i  • i _ 1 L _  Anm n ^tniA«X . <C.« i n O.   ■ ».
wybawiła. Wielkie także wrażenie śmierć bliźuiąt zrobiło 

ich dzieciach, między którenr jest niepojętym sposobem
kilkoro głuchoniemych.

angielscy b^li obecnymi przyjęciu. Muzyka zagrała w aiiia  i mysi, w y ra żon e  tu w łaśn ie  przez lUoje-
hymn austrjacsi. Miasto przybrane uroczyście w cho- g Q przyjaciela. P iję  zd row ie  cesarza . Cesarzowej

14. lutego. W szystkie tutejsze dzian. ' * e jh .m il j i  cesarskiej k tóra  n iech a j B ó g  M o-
niki przynorzą artykuły witające cesarza austrjackiego, g o s fa ^ i. m r jost cok o  wiek ch ory , dlatego pa-
Niemiecka Petersl. Ztg. m ówi: Wzajemnemi odwiedzi- 1’ady w o jsk ow ej Z nabożeństw em  nie b y ło . C e­
nami i oso oistem znoszeniem sie, oraz dowodami przy- sarz a iistrjacki w e w torek  będzie p rzy jm ow ał
jaźni między Petersburgiem, Wiedniem, Berlinem a deputacje n oddanycll austrjack ich , zam ieszkałych

. _ „  W łocham i, utworzona solidarna jedność tworzy czw o- • • r> i i
Dział HAraiBMiartFStyoamy. robos m e i pokojowej, która stanowi rękoj- w od£ssie 1. ;Petersburgu.

(d. 16. lutegoJ niezachwiati©go wewnętrznego rozwoju pańafcw. 15. Iul6g0. K siążę Napol6011 pFO-
* Wyszedł nowy a wd^ęczny utwór naszego ni-*mor. Sivem. Poczta mówi: Rosia przychylną jest wszelkim testuje przeciwko przypu szczen iu  W J ou rn a l de

iłowanego i ulubionego kompozytora Fabjana Tymola^ego rokowaniom, wszelkiema zbliżeniu się przyjacielskie P a n s ,  iż przechyli sie d o  zw olenn ików  Tlecia
p. t. „Bery Petrema rozum:* duma i 4 kotomyjH 8ą to mu, które kryje w sobie rękojmję rozwoju pokojo- M ac,M ahona. C onstltu tionel dowodząc potrzeby
te same kolomyiki które grywane (.np. na reautach) przea weiro i i i • •
kapelę wojskową R.senkranza, zawsze z takim zapałem by- j k o re sp o n d e n t wiedeński CŁW pisze d. 13. bm.: POWSZeckliegO pok0)tt 1 rozbrojenia, m niem a, Z0
wają przyjmowane, J Podróż cesa”za dn Petersburga zajmuje tu wszystkich. p o d l O Ż  cesa tza  austrjack iego  d o  _ etfTSburga m «

- . Wielu podziela zdanie przez nas wyrażone, że rozcho- podobny .cel.
' f r 015?,* "Ttraf rii^T ^ L ljrB rach ow il^ : ' d̂ i S t iw n b n ł ,  15. lutego. W. wezyr otrzy-

H ub-

lutego, 10 gna-.. 45 u l  
2ćŁ9 75 AojęLłey 154*60 U rionhxna 133 50

wib.  --------- , --------------- .   - . v W    • _ -  - - -  być sprzymie- '/ereiosbanh 85  25; SaroU Ludwika 233— . r  >lei połud. loż — ;
płaty 550 zł. na rzecz Maurycego Kehlmana. Ten sam sąd ra- ■ rzeńcem obu mocarstw Mosfcwy i  PrU8; 0(j  htóiyćh te- B sm .a  friiłii-aostr. — ■—  Banfcalh 3 1 75 ; Losy ib ‘ ■) —  — ;
wiadamia Mikoł. Piaskowskiego o nakazie zapłaty 250 zł. na rzecz ra* losy Świata Zawisły, ażeby atoli nie marzvła o ood- Traiaway — — Nipcie..Qdor — — L'sp. : stale.
B eile Beitzes T en bsm sąd zaw A dam ia W ładysł. Liebla o naka- . gn an iu  przyjaźni między Prusami a Moskwa bc w s z e l - -------------------------------------------------------  .
sie zapłaty 120 zł. na rzecz H. Malza. l e n  sam sąd w zyw a spad- ‘ , 5  j  • ; i • , y uc,14 « n ,  DO w s z e i
k obierców  K arola ńw isteln iekiego b , c. k. m ajora wojsk anstrj, l . * °  r o d z a Ju  P jm b a  ż l e b y  s ię  s k o ń c z y ł a  dla A u s t r i i ,  j Tv'i , - . i " s a f » * . « n u p  k i t r s t a  w S c d e ń s k i s .
Ten sam s^d zawisidamia Sylweatra Świderskiego, siostra jeg-o ’ Andrassy główną swą u w a g ę  Z w r ó c i  n a  j d. 14 lutego, 2 gc-tir. 25 min
W ik torją  L askow ska w yznaczyła mu legat rocznej pensji 1000 z ł., > g to S u n k i h a n d l o w e  między Austrją i  Moskwą. W  r. I Jeducht-^ '.ing pańetwowy w banknotach 69 dts. 25 c t . ;
którą pobierać będzie, gdy  sie tylko zgłosi do tego i-d u . j  j i 5 7 l  w y w ó z  z Austlji d o  Moskwy W y n o s i ł  1 7  milj. rublij '

 ̂ z Moskwy do A u su j. 14 milj. rubli, zaś z Niemiec do
IłoS k ll V ltL l „ Tnill. . S Afn.l-nrtr d r . U ia m la c  71)  m ili

Gospodarstw o |»r/.eaiysi i handel.
M i n i s t e r s t w o  l ia m llu  w Wiedniu i przemysłu w P«-

juz jc--c “ “  -------------  • A f . . . szcie nadało p. Marcelemu Filipowiczowi, fabrykantowi wyrobów
dzieć się będzie uw olam ną raz na zawsze od t radnej flUch|ftEch Krakowi przywilej na wyrśb maszyn do kawy
fclawi. iaka jest pow ód ź. Jest to mezaprzeczonic dzmlo, o 2a pomocij wypróiniauia a t0 ,-zeciąg dwóch latplagi, jaką jest powódź. J . . . .
Łorem  mieszkańcy nadwiślańscy zawsze z wdzięcznością 
upom inać bedą. Bzięki Ci szlachetny mężu za twoje pod­
jęte trudy i przyjm ten dar naszego serca jako stały 3o- 
wód naszej wdzięczności. Lub Hauser, burmistrz.

l £ o f i c i a u  13. lutego. Dziś rano o 4. godzinie prze­
niósł się do wieczności na ostatnim niemal krańcu ziemi ^^ l4.inj __ ^
Wielkopolskiej w mieście Kępnie znany powszechnie l iu- ^  1(.Q fnfc najlepj2(
biony artysta dramatyczny, komik E d w a r d  I l e n n i g .  ^  ^  __  W0 fut. ^  fc.5Ó - .  0 vńe« 100 funt.
Śp. Edward występował w czasie 3«>-letniego zawodu ^  — Kukurudza 170 ft. złr. __
i o  artystycznego we wszystkich prawio teatrach naszej ' Kjniezyna 130 ft. złr. 40—45.'
polskiej krainy; znanym był prócz tego po wielu miastach 
i miasteczkach, do których teatra prowincjonalne przyby­
wały. Ostatni raz widziano go na scenie i obsypywano o- 
k.askami w Kępnie, jako artystę należącego do Towarzy- | 
stwa pod dyrekcją p. J. Kalicihskiego. \

'W i e d e ń  13. lntego. Rada gminna miasta Wiednia i 
nadała na posiedzeniu d. 6. b. m. atypendjum przez siebie ; 
ntworzone 
wiedeńskiej

( w fuchrKł 74*45 Losy popyceki t 1 r, 104 —  AV. >  bK«fV.*> 
982 —: A lid *  bótvkti kr.odvłov 239 50 Ł c ;* d y  

112 90 } » rebre 10G 75, N spoleoudor 9 02
Akt jo  uttikii iv.inko-*T)«?T. 4 7 —: v; ;Tier3  k i 3  afe c j.? k red y  

141*75; *Vc*c bstikG anrł ^usL*. 153 75. B&ukd Zw.U*k. 134*50,
kolei KatroiR-LcdwrkA 232 75: ̂ l^diriogr&dt. — *— ; ei
poiudu. IGO*— . kole! 142 50 k o ltl Ł itb iety  2 1 2 — ;
kol«i Iw ow eko-cserriL ;^. 142 75. hoI«-> * p02zj.-wHal.cn 1 9 1 7 5

:Ae 
t;

■̂ * | L- .  llliljt 1 U Ulł̂  16 aD Zr J- j iUlUlub 11 LI
j Moskwy 162y2 m iljj, % Moskwy do Niemiec 75 milj.

Rozważcie, jaka ogromna zachodzi różnica między Au­
strją a Niemcami, jak  upośledzoną jest Austrja. Tra­
ktat handlowo-ełowy musi tedy uledz zmianie rady­
kalnej.

Vaterland donosi, że 
seł z Krakowa, wystąpił

IjW 6w , dnia 11. lutego. ‘(Sprawozdanie 'tygodniowe lwowskiej to orawda, natenczas fakt ten należy przy ,iVać chyba b * a o ^ \ T ^ o " kolią w * ™  8mb
Ishy handlowej i przemysłowej o cenach zboia i produktów-)  ̂ OStatniU ZajŻCl 3IT W klnie delegaCj’ , k tóre każdego, 78—^ W ie n e r  B«u>. ereh^ 44-25 Ryj » 30

Pszenica 170 fnt.
12-50—12 76, czerwona 
12*50 —, dobra suc 
żółta złr. 12*50 —

| V «■< insbanh 25*— , Bcdoifn 159 25 fcolei wse-có.-.ie
te dr. Ferdynand Weiffol no- —: (•hiigsfejJ irclsfcMtst jjre —*— ■ b . ; roiit
j i ł  z k oła  poselski egc. Jeżeli l 86!  19* ̂  U d —llrł- ł»n  A „1__i bł^k-Actiat iy f  — Lcsj- toreskie 43*50. Ab te Wied. Hsahi

Dowiadujeiry =ię. że rząd z pierwszą wiosną za przyjechać do L wowt od 15 do 16 lutego 
mierzs rozpocząć roboty ziemre i a  piitetrznni T*r- , 7 „ gT
nAtr.rirTTUw, :  ł i _ __  j  _ • • • m i  #. H o t e l  E n r o ^ e jlltk a  w . Koisomcs z Gdycfjtu, P. Lananów-Grybów, i ukończyć jo  ma do jesioni Wkrótce 

Rzepak zimowy loO fnt. złr. 9. Lnianka 150 fnt. rfr. 7, maj ą być rozpisano oferty na dostawę konstrukoyi że- 
Okowita 80 Tralles, 41 m ar, gotowa rfr. 18*40. t lazny ch dla mostów.

j Koto polskie w parlamencie niemieckim ukonsty- 
ISC .tfitrdB  W  i A Ą f: m  !5 4  f* ł I taowa^° B*<? d. 13. bm. Na pierwsze cztery tygodnie

TTr. f f  k t i  N nosie' ^f)ranJ prezesem W . Taczanowski, sekretarzem p. J. j
» ; : . ? , 1 : , l ! Ł i * 2 r ,L S :  z a :°™ ki- m ł k o U * .  jĘ . i i . p l

księcia Ra- 
Nie przy- 

Rom .n

z BopuszrnJh 1 It Ba u o r, Bumami.
U o t o r  Z o r t s .  W. Głowacki s Tarnopola, W. Gomolim ki 

z Brodów, Ł. WoLuńaki z Czaraokouca, F. Skołubs ■ Don* i radża, 
K. ZeDrzydowtki z Mikulic.

n » t e l  K r a k o w s k i .  F. Raczyńaki 1 Błotni, G. Bruso 
i J. Zoufal z Doliny.

Pociągi kolejowe: Przychodzą na g łówny
dw o r z e c : z K ra li o w a o 5. g. 57 m. rano, 9. g. 45. ni. w uuoy 
i 10. <r 50. ni. rano — z C zc rn i ow i ep j  3. g. o3. m. raao 
3. g. 46 a . po południu i 1L g. 8 m. w nocy — z P odwo ło -  
c zysk  i B - o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4, g. 3. m. po połnśnio 
i 10. g. 58. m. w nocy.

O d cll o d z i  : do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano, 5. g. 5 m 
zór i 11. g. 28. m. w nocy — de C ze rn io w ie  c: G. g*. 17.

Wiedniu, niegdyś uczniowi gimnazjum tarnopoisbiego.
Złoczów 15. lutego. (Kor. Dz. Polsk.) Dnia 24. stwa Mir nie wiadomo; chodzi pog łosk a , iż mają stawić

ln tegri874  odbędzie się w sali Rady powiatowej w Zło- -lOftOOO zlr., bozpr0eento!vvch -'J"°f*'‘k |  powszechne głosowanie w Alzacji i Lota- \ w ieczór i i i .  v  28. m. w nocy -  d e  C
celu zawiązania T o w a r z y s t w a  szącą się '*
szanty przeto wszystkich szano- funduszów
Złoczowskitgo do najliczniejsze- 1 w tych częi 

go zebrania , się, gdyż w myśl powziętej na dniu 5. lntego szkody w 1
1874 nchwały, bez względu na ilość zgromadzonych osta- : na 
w  znie zawiązanie się Towarzystwa nastąpi. Józef Sfnep  -krów

iUiBSo .c m f r  it  dn u d z # «o ia  bezprocentow ych zaliczek z ,,0W8Z^ n,le '•^30vanic w A lzecji i laota- ,
oznwie zgromadzenie t celit zawiązania T o w a r z y  s t w a  szącą się (lo U,  h nj u01„  i osobom  pryw atrym  Ł I a  j L  .^ b a d a n ia  woli tych  Krajów, czy chcą =
z a l i c z k o w e g o .  Zapraszamy przet • wszystkich szano- fundus/ow  P“ b“ ‘ ZlByahn *rWSlldu. gdzie czerw'  zrządził nale4^  66, Niem iec.
wnych obywateli powiatu Ztoczowskiego do najliczniejpze- 1 w tych ezę i lac » f morjwł robotników  przydzielono ^  Berlina telegrafują 13. lutego. Sąd powiatowy

« « « * latAi **a Qzkody w l  o s o b n e m u  w ydziałow i z 9 ozton- Postanowił w sprawie usunięcia z biskupstwa hr. L e *
a wiU08c k . t r .  v°pj '̂ zy8Ze intvrpelowali ministra ^ ch o w sk ie g o , udzielić mu akt oskarżenia, który pro-
ów . D cp . JMczn. nrzedsięwziąć, aby zara- kurator w ygotuje i wezwać go do ustnego tłum acze-
&wiatv. lakie kroki r ,  i_iJ j .. ni a sicnia się.

diysłi—  ---- ----
w8ki. Stanisław Frankowski, ministra handlu względem budowy 0 el daznej

7. m. ro. Aii
Z  P o d z a i l l O Z r t  o d e b o d s s ą  d o  P o d  w o ł o o z y  sk  i od 

B r o d ó w :  g. II 32. m. w nocy i 12. g-. 2G. m. w południa
P r z y c h o d y . ; !  z e  S t r y ja :  codziennie o 9. g. 28. m. rano,, 

p rócz  we wtorek, czwartek i niedzielę o 10. g. 31. m. w noi:yn
O d c h o d z ; |  d o  S t r y j a :  cod*, o G. g. 35. ni. rano, próe* 

tego w e wtorek, e*wartek i niedzielę o 5. g. 30. m. po południu

jlw6w ■ iuuidi«w»J
dnia 14. lutego.

Ł Alicje KS 
ŁsŁał g*L KaroLft-LudwlkRLwłw.-OKjmiowificYlo} 
lia i.it kłf:. gid. pt 800 rir. 

krtjow * wpl.
a  Ł ls ty  J M t  zir.
J o n . kr od. goiło, 6 prc. w.ft. .

• * ’  5 w 37.!.
B.uka bipot. gun yj .. « prc.
ggL ■w.kładu kred. włoio. • •

U l. Otelisl 100 *łr.
Indomnliacyjne galicyjskie • 
L i ,  miwU Krakowa . .

gtaniBławowfc . .n *
i t . n .u ftt j.

lok a t  holandankl .
.  cesarski . . .■cńoUraAer . 

FM lmpe. .J lm perja l resyj.kl »  
S  ■ « rosyjska srebray .

.  papier.wy
F iułda Wiaty *as«w«

W tarte A, 13. lutego.
• pra. sjad. dtug. pań. bank. . . .  . *rsb. .

« Obltg. ta i. Bil. austr
,  .  .  > 0,,_klBv. . . .  wegtMsk.

. , ,  «»Ucyj. .
a .  a » W*” !- •m n •ledmłog.

Weff. pokycm. kol. 300 pro. 600
franków ISO sir. a • 

L is ty  iM ta w n e .
S *re. t u k i  sarod. loiy m gaUeyjsklo 

_ p«IL sakł. krwi. włota.
_ weglarakie Itoty a 

ąakł, Młltr. .
,  rnufL w SI UłMk •
.  K  »«*»♦- w  +•

iądąją piaca.

834 - 232 -
>43 — 41 6(>
2 3 201
-------

82 75 f 2 -
74 75 73 7o
83 - 2 30
86 75 8=- HI
bS 60 P2 50

78 30 77 40
22 20 -
10 PO 18 —

36 26
96 i 8

ii 6 8 £8
- W H )2

4
67 P6
69 7̂

108 — 46 60

69 40 69 80
74 66 74 6^
— _ 07 —
96 — 96 —
77 — 76 -
73 - 77 25
76 60 76 60
75 — 74 60

09 9 * 89 -

91 15 91 -
73 — T*

i — 99 50
26 H 8i  90
W • 90§8 10 m  -

« ■  1 v $  —

F t i y e t k l  le t^ r y ju a .
r * i- rota S®! r ’ . 186 

1R5C

pi5.« . poi- «.<i*lar» 
murunif 

p, .'Xr,**d yj®*-*-w >v;. -wę M Ifcu./
» • n i •' ■* 'fy -n n
H hr. hi. ‘-ścdSIu , . i

niLt3v Ru {Ty r.„ ha. V̂ lłj,K cl*̂ rftta * <
„  hr. W  a.! d.i tein , .
,  hr. .

A fc c jc  jir.ai?m(vs£, I knuK 
par. na Dunaju 

Colol f ólnot F erd /aartd i 
rajdowej fr. a. 
ttefcudniej ces. SftUli 
p*niubtokicj
pi-łliilołtlWffi ,

‘ galicyjskłoj
GMirci o wdebkioj 

„ Albrechta i . ,
n&df1njfh<rat£ski«J . 

k »«pkowskieJ
,  W9B* pół, wachodn.

w tyka. Rudolfa 800 e£t. ar 
tifeMzko-flumaóakloJ 

# koazycko-begum. ,
n aiedniłogrodzkłaj ,
n da aha ki ej . , .
n łrsohodnlo-węg. .
m auatr.-półnoono-aafthod. 
n wachodniej . ,
n l^ranoiaaka-Józeffc .

Danku aarod. auatrjaa. • 
Eakladu kredytowego . 
Akoja banku anglo-aoatr.

• ». angh-węg. .
# Zakładu kredyt, węg , tank, fearko-auatr.
9 » firarâ wfflocśik.

BTOtOWSBSfJł-

f  1*0 rW -t f
32'̂ 31 i
9H 7ń 9r 2=»

104 25 < 3 76
42 *4*- —
Si £-0 ST 1

l! V ś ftO 13 -
1. I 7'* “ H9 60 i

91 i
ll 82 *̂ 32 2i 1
([ 3 f*0 >łS *
1 -0 ■ 2 * * - i
; . f. - X4 j
1 v  M> :o
|i 19 50 
ii **.5 — 1:1 i!

21 V ,
J*< — 
S4

w  IS!
-.8 .:0 j!

25 23 !'
.V 40 ; 35 *;

* 27 22«  i
SI* s 1

6 ' ?.0 61
s32 75 232 2
0.9 75 14 25
1 8 - li.7 tO

167 - 106 60
159 25 '58 75
*43 - i42 —
140 60 140

201 JOb f-0
61 50 61 —

19 60 lbO 6"_ — _ —
207 60 9f 6 50
984 - 983 —
259 0 Ŝ 9
166 — 15-4 60
89 — 9i

I4i — 142 -
47 - 46 6ó
99 79 f »  75

Akcji, *• '• a*' -58'***’' 0 '■
ae?.j.r >wH*ko-f» •

i (li<t abiCK. og iln jso  
a v.x\st:- f ; * 1-  ijajsko

UilłitTł
Cc V-> nv.* ctc: r s: 1 **3

* ł C i i  ?rc-
iUl Jtr ft. .1,. . , -

* (R o-uk. iŁ'S2) w -»
„ tit. 6<Hł fr.n tr  r?nis. ibb7 tr.„ * •'■*,d.)i. Gt. r-fr.) fr, ,
n Bo.-t? i 7“ ; 1 (■ pic, .
p pt :. F. ' O * ; * i n .  k, 
n n fi p a* IGO ■S.łf.j*. ft.
n r> fi n w er. Oprc. wg,
m ra-:Uod. tu ioO ■? ;

W. lit. 7(y.j ŁJP, yęę J
•: « '*! p*;lr-d. t ii. linii:, *' i'.r"‘-W %:x

* -■ *d'S J.- 
Ai-: S1 UC K. L. 50ł? Kł?. tt.

.tr^arr,9 f> prc. t* j 00‘ 
SLoł, glUłc. H.. li. n .

D Iwo w. estru, po staj ^  
ćw arebr*«* f pre. uą 

„ Emisja 1Ŝ 7 
Cole? A lbrechta.

reatrŁiftakifd 
8> .pk^wdttoj

* *'^umłegrod. ałr. 200 w . 
i ł ,  Rudolfa po SOii sir,

* ( v urebrze 5 prc. za IGO) p jłuoo.-cKeak, pc 300 adr.
" (w  arebrie 5 pro, ■» 100) 

Tow. prag. praemyat. UL  po 
800 złr. .  . • •

W n ln t y .  Oesarskłej korony . 
Dukat aa wag^. » ♦ •

„ obrączkowy • •
Kapoleondor • • •
Buwereny angielskie •
Kjnporj; ł  m.^kiewaki ,
Srebro . • «
Rrekro, kupony • • «
Talary flwftąifcowi •
N » n  M bt»  t a s h  *>o .

.«**: -w
93 ~ 92 —

96 — 
121 60 

68 -

25 60 
124 —

■ 7 75

40 2 * S9 71

96 25
93 *0 

HI -  
13!
111 8 '

•6
9 *. 60 

ł G)
<32 -0 
U 10

50

>t — 
H7 — 

:»5 —

9A 2̂ fcts 75

25
80 -  
d9

V6 75 
<04

JC6 '0  
103 60

76 75 76 25 
38 60

82 75 82 60

9- 00 05 70

101 60 101 —

90 — 80 60

5 84 5 33

9 f4 
U  40

9 CS 
11 30

107 —
•i 7 »6

i< 6 81 
1(6 75

H

W szystkim  cierpiącym  zapew nia zd iow ie  i siły  bez ekarstw i kosztów

z  L o n d y n u .

Oil czn.su jak  J eg o  Św iątobliw ość papież, przez zażywanie delikatnej „B era lesciere  du B arry* w yzdrow iał, a w ielu lekarzy 
tudzież zarządy szpit dne uznały je j skuteczność, niKt ju ż n.e będzie w ątp ił o sile icgo  w ybornego pożyw ienia leczn iczeg o ; wym ieniam  
t-i tc, słabości, które ono bez m edycyny i bez kostów  usuw a: C ierpien ia żołądkow e, nerw ów , piersi, p łuc, w ątroby , gruczołów , błon
śluzowej, krtani, kęcbciy.a i nerek, gruźlica , suchoty, astma, kaszel, niestrawność, znikanie, biegunko, bezsenność, ogólne osłabienie, he' 
m oroidy, puchlina wodim, t. bra, zawrót g łow y, kongo-tje  krwi, szum w uszach, nudności i e jekcje nawet podczas ciąży, diabetes, me­
lancholia, chudnięcie, reum atyzm , gościec, blndaczka. 2 :io2

W y cią g  z 75.000 certyfikat o w yzdrow ieniu w siabościa  :n. na które, żadna m edycyna nie pom ogła.
C le r ty flk a t  N r. 7 3 .8 7 7 . 589 W ie n c r t h o r s g a s e ,  O fe n ,  28. lutego 1872.
Od 2li dni pożywałem  tylko od B oga  zesłaną „R era lesciere  du B arry.“ Ilsoki ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 

pai iwem  położeniu , dla tego nie waham się środek ten leczn iczy  nazw ać drugiem  objawieniem  dla cierp iąsej ludzkości. P rzew yborna 
ta R evalesciere uw oln iła  mnie od bardzo niebezpiecznego kataru p łu cow ego  i krtaniow ego, od zawrotu g łow y i duszności w piersiach, 
które przez w iele lat op iera ły  sie wszelkim lekarstwom . Cudow ny ten dar natury zasługuje w ięc na najwyższą pochw ałę i może być 
zalecony cierp iącej ludzkości jak  najlepiej. F l o r j a n  K e l l e r ,  c. k. zarządca w ojskow y.

„R era les c ićr  dt Barry* pozyw niejsra iest od mięsa i op rócz  tego oszczędza w ięcej niż 50 razy sw oją ceną r a lekarstwach 
Cena w puszkach blaszanych za pół funta 1 z łj 50 cnt., za funt 2 złr. 50 c U., 2 funty 4 zer. 50 cut., 5 funtów 10 złr. 

12 runtótr 20 złr., 24  funty 3t, złr, — Biszkokty w puszkacn p o 2 złr. 50 cut. i po 4 zlr. 50 cnt. Czekolada w proszku lub w ta 
Uliczkach na 12 filiżanek 1 rłr. 50  cnt., na 24 filiżanek 2 złr. 50  cnt., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt., w  proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
na 288 filiżan U 20 złr., na 576 filiżanek 36 z łr . G ł ó w n y  s k ł a d  w W ie d n iu  u  B a r r y  d u  B a r r y  & C o m p . W  a l l f  i s c h g a  s s e 8  
jako też’ wszędzie w  porządnych aptekach i sklepach korzennych. Skład wiedeński w ys> ła też - R e t  a l e s c  i i r  e “ swoją za prrokazsm
lnb pobraniem  pocztow em .

Józefa v. TlirBk, aptekarza; w PLADZE: n Józefa Fttrsta; w PRZEMYPLU: u Edw-.rda Maclalskiego; w BZEBZ^WIE: i J 
Schaittera 4  Comp.; i? STANISŁAWO WIE: n Ferdynanda Stechora; w TARKOFOLD; n A. Mora.* etw. I Fr. A. Bnchelt* antefefc 
obwodowa; w TARNOWK a A- Tenczyaa, aptekaira* pod dołrr* i W. T, A WU.1 górskiego.
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^ f o w o S c i  l i t e r a c k i e ,  wydane nakładom i w komisie:

H  > 1

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
w e  L W O W I E ,  przy plfton JW. Pivll.*\ pfifl I. " .

e s;t E T Y K A
P r. I i .  L e m k  i e g o .  w przekładzie B r o n i s f a w a  Z a w a d z k i e g o .

W ydan ie  przepyszna u iUvm*l» toumcli, w Kie, z ;«S il u*i r:i<-j?imi nnjronniojwzyrli dzi< t 
J /tuki, drukiem tdznwir w /hk blizn* Metzgera i W ittig:i w l.ipsku. Fen/l cii, i,g ‘ > dzieła 

złr. w. a. w ftzilnl»iił\i lip*M''*j uprawie 7 złr. 2 0  i-i.
P rzeor  Paulinów, dramat, lii “tory« zny /. X V II. wieku , p rze / .Jnljana M<irJ z Pn radowa, 

1 toin w Kro 7 z Ir. 10 <*f.
E lżb ieta . trzec ia  zona Jagiełły , opow iadanie historyczno przez Klemensa Kant o cl; i o pro, 

w Hep 1 złr. 2 0  <‘t.
W ykład  ekonom ii społecznej, napisał dr. Komi Biliński, profesor nauk politycznych przy 

c. k. un iw ersytecie lwowskim . 2 toiny w 8 <*(* 0  złr.
G łow y do p oz ło ty , pow ieść, osnuta na tło stosunków g a licy jsk ich , przez .lana Lam a, 

3 tom y 4 złr. 20 ct.
Dwaj znakom ici k muniści. Tom asz Morus i Tom asz K am pnnella , stndjum  socjo log iczn e, 

przez liolesł-iwa Funannwjkipgo, 1 tom w Mce 1 złr. 7)0 ct.
Kilka Słów O sp osobach  powiększenia dochodu z pasiek, napisał Kohort. N abielak 84 ct. 
Kilka 9łÓW 0  kobietach, przez KI i ze Orzeszku 1 złr. 80 ct.
P olnlsche Annalen his /lim  A nfange des yicrzubnten dahrhundert. Kine Qne11cn 1'nt.er- 

ju ch u n g  vun Pr. Ktainslaus Sm olka 1 złr. f>0 ct.
D ziesięć lat W Australii, przez Sygim ln W iśniow skiego. 2 tom y 4 złr.
Z pamiętnika T ułacza. Legion polski we F rancji w 1870— 1871 rok u , napisał Bronisław 

W ołow ski 1 złr.
Zasady budowy i utrzym ania kolei ż e la z n y ch , przez Stanisława J a rm u m la , tom jednn

tekstu i toni jeden tablic 8 złr.

1 złr. HO ct.
2  złr. 40 ct.

84 ct. 
1 złr. 80  ct. 
1 złr. 80 ct.

Czarna ręka. Koinans historyczny ze szw edzkiego (!. P . Kiddestadta, 2  tom y 2  złr. 80 et. 
Pamiętniki Daniela. P ow ieść w spółczesna, napisał J . Tretiak 
Taiemnicza intryga. P ow ieść K. G aboriau, 2  tomy 
Mitologje i religje, przez J. S iellaw ę 
Angiofo Mana. P ow ieść J. C arcauo, 2  tom y 
Namiętneści. P ow ieść M. Suhwartz, 2  tomy

E ^ C Y K L O P E D J A  B O L m W A
i wiadomości związek z niemi mające, 

pod redakcją: Kn. J. . Lubomirskiego, /' Stawnie!ego i S. Pizystaósktego.
„ Kneyklopodj.a Rolnictw u" okejm ow;ir bodzie R w ielkich tom ów  i 4to, zaw ierających 

ok o ło  2 i) 0  arkuszy ścisłego lecz w yraźnego druku , w e dw io szpalty, £ drzeworytam i 
w tekście. D la ułatwienia je j nabycia , w ychodzić bodzie zeszytam i 5rcio  arkuszowemu,^ ca ło 
zaś dzieło w ciągu  półtrzecia  roku ukończeniem zostanie, dotychczas w yszło  lń  zeszytów .

Prenum eratę uiszcza sie za toni jeden 8  złr. i 4 złr. ja k o  połow ę przedpłaty na 
tom ostatni. * 1241 1 — ?

B < H L , N I K ,
najtańsze ilustrowane czasopismo gospodarski*1,

pod redakcją A .  J n f ł l o n o W s l c I e j J O .
v>ii e -p re z o sa  c . k. g a lic . T o  w. ro ln ., ro c z n ie  12 ze sz y tó w , c z y li 2  to in y , p ren u m erata  

p ó łr o c z n a  tv lk o  2  z łr . z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą .

Księgarnia przyjm uje oraz prenum eratę na wszystkie inne. pism a tygodn iow e tak 
w kraju ja k  i za granica w y ch od zą ce : z warszawskich i poznańskich p o leca  rów nież do 
prenum eraty .

BiDljjteki Warszawską, Kronikę Rodzinną, Przyjaciel Dzieci, Tygodnik Wielkopolski.

1 * 1  ś w i ę t e
z  rysunkam i U .  D o r ^ ^ o .  —  Z eszyt 84 ct.

D okładny prospekt rozsyła się na żądanie bezpłatnie, —  D otychczas w yszło 20 zeszytów.

Skład c. k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki runii!, likierów i octu iooy 4—? i

Juliusza Mikolaszas
we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr. 1 w podwórzu,

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
. i

KANTOR WYMIANY
c. k .  u p r z y n r .  g a l i c ,

akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje m

w s z y s t k i e  e l e k t a  i m o n e t y
pud warupkami najprzystępniejszymi.
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" . , poprawnej rasy

holentierskiej, jest do sprzedania w ł^u- 
czycach pod Przemyślem. 1233 2—3

K  4  \ T  (IR  W  i l l  u  \  Y

M. A. SBRIESEP,
wc Luowic przy ulicy Hetmaństiej 1. 4,

k u p u j e  i  s p r z e d a j e

porl warunkami na jprzystrpniejsżerni 
WKzywtkfe papiery wartofieiowe, jakoteż w szel­

k ie  m onety złote i srebrne. 1234 2—3 
Polecenia z prowincji usknteezniain sie natychmiast i najakliraillhj.

OOQOQOOO9O€X)G0Q L CX>OOOOOOOQ O 
D O U  W E K S L O W Y

SOKAL <£ LILIE\
p r z e d te m  O .  M .  B K A . E H T

kupuje i sprzedaje wszystkie rodzaje papierów państwowych 
i przemysłowych, listów zastawnych, państwowych i pry­
watnych losów, jako też monely na w a r u n k a c h  l i a j -  
d o g o d n i c j s z y c h .

_  Zlecenia z prow incji załatwiają, sie jak  najprędzej.
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(j. k. uprz. Akcyjny Bank Hipoteczny.

W u K X A l  >
Wiedeń.

TiOopoldstadt, Miesbachgasse Nr. ló , 
naprzeciw c.k . ogrodu Angarten.

o  3

2H m e ila lA ii.

MŁ o
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p

. 0*a
Sikawki ogniowe wszelkiego rod Raju , a i kawki 

ogrodowe, pompy ogrodowa, hydrofory czyli wodo­
ciągi, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowani* piwa i wina i t. d., węŁownice, 
pasy pożarne konopne, skórzane i kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katulogi przez 
pocztę bezpłatnie. lÓlit 1—?

W  sobotę dnia 28. lutego b. r. o godzinie 10. przed południem od­
będzie się w gmachu galicyjskiego Banku H poiecznego

szóste publiczne losowanie
LISTÓW HIPOTECZNYCH

w obecności c. k. komisarza rządowego, c. k. notarjusza Bady Nad­
zorczej i Dyrekcji Zakładu.

Lw ów  dnia 13. lutego 1874.
-M B  k k e |

124'-. l -

w e  L W <  ) W I E ,
wydaje

KASOWE
zd‘ 111(21115 procentowe za 8 dniowem wy

5   ̂ 5? 55 1 4  55 55

i podaje do publicznej wiadomości, że wszystkie 0 %  i K s y j ę n a t y  
k a s o w e  z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj­
dujące stę, od dnia 15. marcu r. b. zacząwszy, po od sta za

14to dniowem w}rpowiedzeniem oprocentowuje.
P tP Z -Z P tź z ■' t i Z j  PTT-

i i  i ;

C. T R A U
w ł a ś c i c i e l

najpierwszego składa Herbaty
w W iedniu, W ollzeile Nr. 1,

oddaje skład komisowy swoicii Herbat ua Galicję w yłącznie
panu

R u d o l f o w i  S c h w a r z
we Lwowie plac Katedralny 8 lub ul. Teatralna 2, 

który ta k o w e  po cenach mojego składu we Wiedniu w zna­
nych 7. dobroci gatunkach, w oryginalnych paczkach i na

waga sprzedaje.
7—? Z  uszanowaniem

€ 7 .  H P  ■ ■  .
W iedeń w grudn iu  1 87 3  r.

■ H H H B B B B B 9 K  H H B H H H ^ H H ^ H H B H H H H H H I

O dw ołu jąc się na pow yższe uwiadom ienie 
pierwszego składu Herbaty w W it— 
dsiiii C. Traua. urządziłem w moim M agazy­
nie y. u pełnie odosobniony oddział dla
sprzedaży H erbaty i polecam Szan. Publiczności 
jako wyśmienite i już uznane gatunki heahaty:

Sansiński po 1 złr. za 1 funt wted.
ł leur Sansiński ,. o ,, .. ,, „ ..
Kaiser Mófan^e ,, 4 î  :> r „ „ ,,
Nouchong ,, 2 . 3  14 r r .. „ '
M oscau 11 v r ”  » „
Proch z Herbaty „  1 do o  ,, >• „ ,p „

Prawdziwego Rama i wszelkie przyaraw y do M a t y .
D etailicznych cen n ików . jakotoż próbki 

H erbaty bezpłatnie na żądanie rozsyłam .

Folwark Mostki
j ,r z v  ^ ośr iń eu  L w o w sk o -S try jsk im  i [>rzy kolpi 
A r i-y k s io c ia  A lh r r , htą, n iię ilzy  stą r ją in i M ik o ­
ła jó w  f* W u lica , te jże k o le i p o ło żo n y , za jm u  
ją c y  obaznrn  4 3 ’ .,  m or^ a  z h iid yn k am i n ow o 

1 w y sta w ion em i je st d o  w y d z ie rż a w ie n ia . 
B liższa  w ia d o m o ść  u w ła ś c ic ie la  C zern iny  

p o cz ta  Ruzclół. 1245 1— 3

/ o ® o o o o o o c ^ c o o o o o c : a 4x x ; ć  t m > u o K X ) o c x x ) o a o o o m c ;

Ces. król. uprzywil. gaiicyjsSd akcyjny Bank Hipoteczny

wydaje we L ^O  WTD i przez 
lilie  w  K r a k o w ie , C ze rm o w c a c h  i T a rn o p o lu

o d  d n i a  1>*>. l u t e g o  1 8 7 4

ASY GN AC JE KASOWE
procentowe pła tne *a 8  dui po w ypow iedtenin

, s  3 0
. .  » .  »s  6 0

6 I / a  „  „  9 0

Ą}\*  i-l
5

5 1/ . .

6

*» •«
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Wszystkie asygnaty kasowe przed 1 ó. lutego 1874 w obieg puszczone oprocentowane bedą
n 7a Procent niżej, a mianowicie:

5
5 1',
O
O 1/,

o

p r o c e n t o w e  o d  d u in  3 3 . IuteR o 1». r . t y lk o  p o  4 '/s p r o c e n t
«  ,, 1. m a r c a  ,, ,. „  5

15. . * +  .. ąą 5 115. k w ie tn ia
15. m a ja  I>. r. 0

0 1

1003 1— ?

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia.
Lwów dnia 20. stycznia 1873 r.

K  J f j n r e l i c j a - .

Q > a a a c a o a a a a a a 0 a a o a c x x x ^ ^

0 B  Ę § 'sw r i e s ® « ^ 5 e ' M L i e .
Obowiązujemy się fabrykaty nasze umie^zez/u*. wyłącznie na skbulzie nas»ym w W i e d n i u ,  G l l l< le i l -B ; iz :U %  P r a t e r ^ t  ra S H e 03 . wyroby zatem nasze otrzy

mywać można tylko przez powyź*zą firmę. Pierwsze Stowarzyszenie fabryczne wyrobów z pianki, sztucznaj pianki i bursztynu.
Pozyskawszy prawo wyłącznej sprzedaży wyrobów fabryki naj kom petent mejszej w Austro-Węgrzech, nie masz potrzeby dalszego jej w yc.hwnlaiiia, ponieważ powsze­

chnie znana dobroć wyrobów tej fabryki i ich taniość zbytecznem czyni wszelką reklamę. J L c Ł « * W u

W y c i ą g  z C e n n i k a  * » w i e r a j ą c e g «  IO O O  w z o r ó w .

Rudolf Schwarz
h o  Lwowie.

Jolin B u l i , fa jka i cybuch  w jedn ej sztuce 
z pianki i bursztynu w pudełku . . . .  

John B u li , fa jka z rzeźbionemu figo ran”
w p u d e ł k u .................................................................

John B nll, fa jka bez bursztynu w pudełku 
John B uli, fa jka w ielka najpiękniejsza . 
W ęgierska fa jka  7. cybuchem  i kutasami . •
W ęgierska  fajka z trzcinow ym  cybuchem  i 

b u r s z t y n e m .................................................................
N iem iecka fa jka  pięknie obrobion a . . . •
Nieiniocka fajka w pięknem okuciu z chiń­

sk iego srebra ............................................................
N iem iecka fajka bardzo wykwintna w pudełku
A ntyczna fa jka, m assif z plastyczną rzeźbą .
T u reck ie  fa jki rozlicznych fasonów . . . .
T ureck ie piękne fajki z bronzową pokryw ka .
T urecka fa jka  z cybuchem  bursztynowym  . .
F a jk a  kawiarniana nie o k u t a ..............................
T urecka  fajka wodna (nargilee), przyjem na i 

szczególn ie lob ion a przez dam y, p oniew a. 
dym  przechodzi przez wodę, działa orzeźw ia­
jąco i chłodzą co s z tu k a ..........................................

Takaż sam a w ielka  i piękna . ..............................
C yb iu h y  z bursztynam i po . ........................
C ygarniczki przeszło sto fasonów , p roste , w y ­

gięte, z koronam i, inęskieini i kobiet cm i 
g łow am i, grupam i, zwierzętam i, tudzież fan­
tastyczne, s z t u k a ......................................................

złr.
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P * e r w * * e  

fabryczne Stowarzyszenie

z  p i a n k i ,
sztucznej pianki

i bursztynu.
Wyłączny skład dla

AUSTRO-WEGIER:

T a k ie ż  sam e p ięk n ie jsw i . . . . . .
T a k ie ż  n a jle p sze g o  ga tu n k u  i iw jw ię k sz e  . .
J a p o ń sk ie  c y g a rn ic z k i p ra w d z iw o  /. b u rszty n u

i m o za ik o w ą  r o b o t ą ....................................................
B ur."ztyiinw :i r y g a rn ira  w p u d e łk u  . . . .
T a k a ż  ja m a  w i e l k a ..........................................................
G a rn itu r  b u rsz ty n o w y  d o  .>ygnr i d o  ryg:*rot

w  p u d e ł k u ......................................................................
G a rn itu r  za w ie ra ją cy  c y g a r n ic z k i d o  cy ^ a r , 

c y g a rc t  i w i ig in i j ,  v» p u d e lk u  jk u rza n en i . 
G a rn itu r : c y g a r  n i ca , s«ho\vek ua [Uipier, tyum

i z a p a łk i w p u d e łk u ...................................................
G a rn itu r : fa jk a , c y g a r  n im , je d w a b n y  kapjy .uk

w jkórzaueir p u d e łk u .......................................
G a rn itu r : tu re ck a  fa jk a  z rozWlml.-.nym c y b u ­

chem  i h m szty n o w y m  m unilsztiiU iem . c v -  
i .a rn ica  i je d w a b n y  k » y / . u t  nu tytoń  w
p idełku s k o r z a n e n i ...................................................

G a rn itu r : fa jk a  Joh n  IiulI, c y g y r o ic a  d o  c y ­
g a r  i c y g a r ' t w sk iirza ocin  p u d e łk u  . .

G a rn itu r : la ji ;l z c  sbl.aiauytri c , lm c i ic m  zc
s to n io o c j  k ośc i i c jg a r i t ic a  w sbórza n em  
ju ch tów  cm  i i i t d e i k u ...................................................

K c it ip lc lu y  g a rn itu r  do  p a len ia , sk ła d a ją cy  
z fa jk i, c y ^ a rn ic y  do i-ygar i p a p ierosów , 
k rzes iw a , kttpszuka na tytoń , Unitu, tnaszyn -
l.i do e rg a re r  i t. i l ...................................................

P o  te g o  o d p o w ie d n ia  e le g a n ck a  kasetka

z łr .
2

Na zadanie beda także w yrabiane sztuki od 5 z łr. do 100 i obliczane w edług cen f^b rw z n fc h . Zam ówienia należy a<Losować do

€ s i  « J I i  D K J S T - H  A Z  A  - M ,
W  W i e d n i u ,  P r a t e r s l  r a s s e , \ r .  (3 3 . 1D22 18 -100

S p r z c d a . t  e n  g r o s  I  e n  d e t a l i .  —  Zlecenia w ykonują się za pobraniem  pocztuwem  lub  nadesłaniem  gotówką.

Właściciel i wydawca: A. J. 0. Koeosa. Redaktor odpowiedzialny: Henryk Bewakowioz. Z drukarni .Dziennika Polskiegow pod zarządem L. Zubalewicza ulica Balicka 1. 52


